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Wyjazd Nacz. Państwa da Paryża.
( ! T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o i e s p o n d e n t a )

W arszaw a, 2 lu teg o . ( z e b ra n a  puD liczność żeg ń a ia  N acze ln ik a  ow acy j- 
W czoraj o g  7 'w ieczorem  w yjechał N aczeln ik  n ie. W  p o czek a ln i żeg n a li N acze ln ik a  p rzed sta - 

Raństwa do P a ry ż a  z w iedeńsk iego  d w orca  ko- w ic ie le  c ia ła  dyp lom atycznego  i w ładz  po lsk ich , 
lejowego, k tó ry  był bogato  p rzy b ran y . T łu m n ie

Paryż na cześć Piłsudskiego
Paryż. (PA T— od specyalnego  k o re s p o n d e n ta ) . .......................   - - -

D zienniki tu te jsze  ogłosiły  p ro g ram  p o b y tu  N a­
czelnika p ań stw a  w P ary żu . „Tem ps* donosi, 

p rezy d en t rep u b lik i francusk iej p rzy ją ł zap ro ­
szenie R ady m iasta  P a ry ż a  do uczesln iczen ia  
^  p rzy jęc iu  N aczeln ika  p ań stw a  w ra tu sz u , k tó ­
re się  odbędzie  w sobotę .

JliE nuli" m wsustlii siMa ftauraSit
P ary ż . (E a s t E xp ress) Z okazy i p rzy b y c ia  Pił* 

Sddskiego do P a ry ż a  za rząd z iło  m in is te ry u m  
b a n k  pub licznych  u rząd zen ie  w sobotę „dnia 
Pclskicgo“ w 1C9.GCC szkql ludowych, miejskich

i wiejskich w całej Franoyi. Cała g o d zin a  zosta­
n ie  pośw ięcona historyi l  sytuacyi Pclskl, wy­
łożonej p rzez  n au czy c ie li n a  podstaw ie  broszury 
sp ecy a ln ie  s ta ra n ie m  p o se ls tw a  po lsk iego  w Pa­
ry żu  w y d an e j „Petit. P a r is ie n “ i  „ P e tit  J o u rn a l“ 
p o d a ją  podobiznę m a rsz a łk a , oraz a r ty k u ły  p o ­
chw alne .

Piet I  los ol! zesM wo min Saoioiiy.
Warszawa. (PAT; W ydział prasow y m inister­

stw a spraw zagranicznych komunikuje: Z pow o­
du w yiazdu ks. Sapiehy za granicę urzędowa 
zastępstw o m inisterstwa spraw zagranicznych  
objął prezydent rady m inistrów W itos.

Ziemia na kresach dia żołnierzy.
Pomoc rządowa dla uruchomienia osad żołnierskich.

Warszawa. (PAT). E k sp o zy tu ra  m in is te rs tw a  ! gau izow ane  k o m isy e  kw alifikacy jne , k tó re  o k rę ­
c a  w w ojskow ycu d la  sp raw  dem obilizacyi po- ) ślą  u p raw n ien ie  żo łn ierąy  pozosta jących  ór Od- 
*a;e do  w iadom ości, ż e  w  po rozum ień  u  z  m i- ; dz ia łach , podleg łych  d o w o o u w o m  okręgów ge-
hięteryum  ro ln ictw a i d ó b r pań stw o w y ch , o raz  
śUówuym u rzęd em  ziem skim  p rzy s tęp u je  do  rea - 
'izacyi u staw y  sejm ow ej z dn ia  17 g ru d n ia  1920 
r°k u  o n a d a n iu  ziem i żo łn ierzom  w ojsk  po l­
skich n a  k ie sa c h  w schodn ich . W ty m  c e lu :  1) 
Przy ek sp o zy tu rze  m in is te rs tw a  sp raw  w ojsko­
wych zo rg an izo w an ą  zo s ta ta  sek cy a  osad  żoł­
n iersk ich , k tó ra  udziela  za in te reso w an y m  w szel- 
*‘eh in to jin aó y i, o raz  w spó łp racu je  z g łów nym  
Ut'zędem  ziem skim  i m in is te ry u m  ro ln ic tw a 
1 do b r państw ow ych  w p rzep ro w ad zen iu  w yżej 
W ymienionej u staw y , 2) p rzy  dow ództw ach  po- 
Sxezegó:nych  uyw  zyi p iecho ty  i b ry g a d  jazd y  
postały zo rgan izow ane  kom isye  kw alifikacy jne , 
*)óre m ają  za zad an ie  kw alitik o w au ie  p raw  żoł­
nierzy do o trzy m an ia  działu  zieini w edług k a- 
^ (e ry i p rzew ioz ianych  w u staw ie , 3 ; p rzy  do- 

^ °  iztw ach ok ręgow ych  g e n e ra ln y c h  b ęd ą  zor-

neralnych, oraz żołnierzy zdem obilizowanych  
i zatniesz Kujących na terenie podległym  danem u  
DOG, 4i celem  przejęcia ziem i na rzecz pań­
stw a na ce .e  osadnictw a w ojskow ego zostaną  
w  najkrótszym  czasie zorganizow ane przez g łó­
w ny urząd ziem ski w m inisteryum  rolnictwa 
i ąiinisteryum  spraw w ojskow ych pow iatow e 
kom itety nadawcze, które w m yśl ustaw y będą 
dokonyw ały przejęcia ziem i na rzecz państw a, 
oraz przeprowadzały przydział ziem i poszczegól­
nym  lołnierzom , 5; celem  dokonania zasiew ów  
w iosennych oraz pom ocy przy technicznera w y­
konaniu ustaw y o Aadaniu ziem i żołnierzom  
w »jsk polskich, poszczególne dyw izye okażą  
w tym  roku w m yśl rozkazu p. ministra wojny  
w ydatną pomoc w  sprzężaju oraz uruchom ieniu  
i wybudow aniu osad żołnierskich.

Projekt ustay/y o marynarce wojennej.
(PA T). Rząd złożył do P s k i  m a r-  jeunej. 
p ro je k t u s ta w y  o m a ry n a rc e  w  o* I

W y m i a n a  z a k ł a d n i k ó w  z  K o s y ą .
Ryga. (E a s t E sp re ss )  O dbyła się tu  konferen.- 

] a  w sp ra w ie  w y m ian y  jeńców . O becni by li ze 
y ° h y  p o lsk ie j p u łk . H ab icb t, A dalb eg  i Po-znań 

> ze s tro n y  ro sy jsk ie j p rzed s taw ic ie l c en tra l-  
k o m ite tu  re e w ak u acy jn eg o  L eszczyński, 
Jaslrehow  i P a ń sk i. S tro n a  ro sy jsk a  p rzed  

t  Uatę 29 zak ła d n ik ó w  po lsk ich , znajdu ją*  
sią  w  w ięz ien iu  w M oskw ie, k tó ry c h  so­

fy ®Ły gotow e są  w ydać  n iezw łoczn ie  p rzez Rygę 
o ^ ^ b i i a n  za  o d p o w ied n ią  liczbę k o m u n istó w , 
j e “fWaleii sow ieck ich , in te rn o w a n y c h  w Polsce. 
e<ks e in ie  de legacya  ro sy jsk a  zaznaczy ła , że 
by *nk iw Kn ia  dalszych  z ak ład n ik ó w , w y k aza­
n i e  *’PZez s t r ° n *f p d łską , odżyw iają się  w  p«zy- 
\Vj-**baejn tem p ie . N owa lis ta  będzie p rzed sta - 
bijjs a  n iebaw em . N iezależn ie  od te j w y m ia n y  

w y raz ili gotow ość p rzew iez ien ia  do 
WiCj a s k n p a Ł ozińsk iego  i  b isk u p a  M -cbalkde- 

» °®iz ks. IwiekiCfiO, k tó ry c h  s ta n  zd ro w ia  
kię1:tin ieP om yśiny . N astąp ić  to  m oże pod w a run* 

sG-on.a po lska  w yśle  do R osyi g ru p ę  ko- 
% i e  , > zl°ż>ną z 5-ciu  osób, o k tó ry c h  złym
Wjftne. 2d ro w ia  w ładze sow ieck ie  s ą  po in fo rm o-

PomjSiny stan M  w BjSit. '
Wiedeń (PAT). B iu ro  k o resp . o g ła sz a  k o m u ­

n ik a t  p o se ls tw a  po lsk iego  w  W ie d n iu : J a k
stw ierdzono  n a  p o d staw ie  in fo rm a c y j w m in i 
s ie rs tw ie  s p ra w  zag ran iczn y ch , s ta n  ro k o w ań  
w R ydze je s t  p o m y śln y , ta k ,  że w ed le  ostatnich 
wiadomości z Rygi, komNya redakcyjna usta­
liła artykuły traktatu pokojowepo, które doły- 
czą zwiotu zrabowanych majątków prywatnych 
P o ro zu m ien ie  w  te j kw esty ! yv. u ż a ją  w  R ydze 
zia W ażny k ro k  n ap rzó d , J a k  z pow yższego do­
n ie s ie n ia  w y n ik a , w iadom ości, ja k ie  u k a z a ły  
s ię  w o s ta tn ic h  d n ia c h  w  p ism ach  n iem ieck ich  
o rzekom em  z e rw an iu  ro k o w ań  w R ydze &ą bez­
p o d staw n e .

K o n f e r e n c y a  D ą b s k ś e g o  i J o f f e g o .

R yga. (Ea&t Expre<ss) D n ia  1 s ty c z n ia  odbyło 
się posiedzen ie  p rzew o d n iczący ch  delegacy j po­
k o jo w y ch  po lsk ie] i  sow ieck ie j. W  posiedzen iu  
tem  b ra ł u d z ia ł oprócz D ębsk iego  i  Jołf^ijO
przew o d n iczący  ko rn isy i finansów  ej w icem in i ­
s te r  S tra ssb u rg e r.

Otworzyć zagranicy 
oczy na Polskę!

K raków , 2 lu tego.
(n.) Ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  p o d n o siliśm y  kwe- 

styę  ogrom nego  lek cew ażen ia  puzez nasze  m i­
n is te rs tw o  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  k w es ty i ta k  
b ard zo  w a ż n e j, ja k  d o k ład n e , zręczne i  u ta łe n - 

, Łowane in fo rm o w an ie  o p in ii zag ran iczn e j o pol­
sk ic h  sp ra w a c h  po lity czn y ch , spo łecznych  i k u l 
tu ra ln y c h . M in is te rs tw o  p. S ap ieh y  ro zsy ła  
w p raw d z ie  po w szy s tk ich  k r a ja c h  E u ro p y  ró ż­
n y ch  kosztow nych  „ b iu ro k ra tó w "  i „ciyplom a- 
ió w “ (św ieżo up ieczonych), a le  n ie  m y ś li w cale
0 tem , iż  o p in ię  wg E u ro p ie  u r a b ia ją  d z iś  n ie  
sa m i u rzędn icy , (którzy z re sz tą  'p o w in n i także 
m ieć  c a łk ie m  in n e  k w a lif ik a c je  h iż  w iększość 
obecnych  n aszy ch  rep rezen tan tó w ), lecz — p rze  
d ew szy stk iem  p u b licy śc i.

K tóregoż to  h is to ry k a , l i te ra ta ,  ’ d z ien n i­
k a rz a  czy p u b licy s tę  p o lsk iego  w ysła ło  m in i­
s te rs tw o  sp ra w  zag ra n ic zn y c h , aJt>y sw em  p ió ­
rem  rozsądnem , a  p rzed ew szy stk io m  — u ta len - 
to w an em , zw alczał sy s tem a ty czn ie  te  o h y d n e  
k ła m s tw a  i  p lo tk i, ja k ie  o P o lsce  sze rzą  je j  w ro 
gow ie?!. N ik t o tem  n ie  m y ś li w  zac iszn y ch  b iu ­
ra c h  p o n u reg o  d o m o stw a  p rzy  u licy  M iodow ej, 
— n aw e t p . E ra z m  P iltz , d y re k to r  d e p a r ta m e n ­
tu  sp ra w  p o litycznych , choć je s t  p rzec ież  i  by ł 
zaw sze w  p ie rw szy m  rzędzie  — d z ie n n ik a rz e m
1 p u b licy s tą ! T ak ie  p ie rw szo rzędne  śro d o w isk a , 
ja k  P ą iy ż , L ondyn , R zym , a . z  b liższych  B u k a , 
re sz t, B e lg rad , gdzie  obow iązk iem  p o lsk im  n a j ­
św ię tszy m  je s t  szerzen ie  o R zeczypospolite j Po l 
sk ie j p raw d z iw y ch  i a u to ry ta ty w n y c h  w iad o ­
m ośc i, — s ą  zupełn ie  pozbaw ione po lsk ie j s łu ­
żby in fo rm a c y jn o -d z ieu n ik a rsk ie j, a  co jeszcze 
w ażn ie jsze , — p o lsk ie j s łużby  p u b licy s ty czn e j.

Z w raca  n a  to  pono w n ie  u w a g ę  z n a n y  l i te ra t  
i  k ry ty k , p. A n ton i P o to ck i, s ta le  w P a ry ż u  z a ­
m ieszka ły , k tó ry  w  w arszaw sk im  „K u ry erze  P o  
ra n n y m "  ta k ie  k re ś li u w a g i:  ~

„Czy is tn ie je  l i te r a tu ra ,  w y k a z u ją c a  nieodzo- 
wtność i  z y sk  obopó lny  w spó łpraco  w n ic tw a  
f ra n c u sk o -p o lsk ie g o / N ie is tn ie je l  N a to m ia s t 

is tn ie je  k s ią ż k a  K ey n esa  we fra n c u sk im  p rze­
k ład z ie  i  św ieżo w y d a n a  k s ią ż k a  B aiinv ills‘a , 
n ieb ezp ieczn a  k s ią ż k a  p rzez d u c h a  sz y k a n y  i  
le k c e w a że n ia  w  s to s u n k u  do  P o lsk i,

N sleży  w ięc l i te r a tu rę  o  P o lsce  s tw orzyć  bez­
zw łocznie, z a  p u n k t  w y jśc ia  b io rąc  ju ż  s fo rm u ­
łow ane o s k a rż e n ia  B a in v ille ‘a  i  K eynesa . L ite­
r a tu r a  is tn ie ją c a  ca ła  is tn ie je  z  o k re su  K om i­
te tu  N arodow ego. S ta ła  s ię  o n a  z m a ły m i w y ­
ją tk a m i szkod liw ym  a n a c h ro n iz m e m  wobec de- 
m okraitycznych  R zeczypospo lit F ra n c y i  i  P o l­
sk i, d ążący ch  do  p o ro z u m ie n ia  w  sw ych n n j- 
s*erszych  za łożen iach . .

N aw et s to s u n k i f ra n c u s k ie  n a w ią z a n e  s ą  
(jakże  słabo  zresz tą !) bez żadnego  o p a rc ia  o sze­
ro k ie  s fe ry  d e m o k ra ty c z n e : u n iw e rsy te tu , p a r ­
la m e n tu , p ro w in cy i, p ra sy .

M ów iąc bez ogródek , z a ró w n o  l i t e r a tu r a  w, 
sp ra w ie  p o lsk ie j, ja k  re p re z e n ta c y a  tu te js z a  są  
a n a c h ro n iz m e m .— i je s t J o  jeszcze n a jb a rd z ie j  
u m ia rk o w a n e  o k re ś len ie , j a k ie  im  s ię  na leży .

P rz y ja z d  N a c ze ln ik a  P a ń s tw a  n ie  by ł pop rze­
dzony n ieo d zo w n ą  l i te r a tu r ą  o- trz e c h  czy -czte­
rech  zasad n iczy ch  p u n k ta c h  p o lsk ieg o  in te ­
re su .

N ie  m arn y  w tęc tu  n ic  o  w a rto śc i, zasłu g ach  
i ro li p o lsk ie j a rm ii.  M am y n a to m ia s t  sporo  u- 
ty sk iw a ń  n a  je j b ra k i, n a  n ie d o s ta te c z n e  przy- 
g o to w an ią  s fe r  o fice rsk ich  i  t. p . Ale n ic  o po­
w s ta n iu  je j, ja k  z pod  z iem i, o ro li P . O. W . w  
oczyszczeniu  k ra ju  z N iem ców , — n ic  o d w u le ­
tn ie j ro li je j, ja k o  s tr a ż n ic y  p o k o ju  eu ro p e j­
skiego.

N ie fn a m y  ró w n ież  w y św ie tle n ia  k o n so lid a ­
c j i  spo łeczno-politycznej m łodej R zeczypospoli­
te j. D użo z a  to  o słab o śc i rz ą d u , o  ro z łam ach  
p a r t j  jn y c h  i  t. p. Ale f a k t  o lbrzym i, że dziś jui 
chłopi, t. j. n a jlic z n ie js z a  w a rs tw a , w u rz ę d a c h , 
w a rm ii, w d u ch o w ień stw ie , w  szkole i w  p a r ­
lam en cie , są potężną, współpracującą z rządem
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Kiłą., *** (łn fakt Ofe został dótąd przedstawiony 
demOkratyćzftej rranCyi!

Za. ffialo się tu również Wit O sprawności go 
spoJarezej Polski Dużo bjrwało mowy o na- 
eżjch bogactwach naturalnych, ale nie wiele 
lub wcale nie o wysiłku powojennym dla uru- 
tąsotBizdiajCj, 'fsaUfBUli iłprepócUoS trju«it'aigti9 
ta ten wysiłek, t, j. sprawność ekonomiczna 
Pflisuj, poda w nn e #ą v. wątpliwość przez nie* 
zmontowani} propagand? nilmieck? i ezżśką, 
TU znówU Śląsk Górny nie j«st dotądd wyczer­
pująco prźedstaWiofty Ź pUriktu widzenia inte­
resu polityczno efeoftóihici! go J*Wło/I,

Nie masz wreszcie żadnej literatury, wyświe­
tlającej Z dokumentami w reku kabałą panęer- 
matiizfnu, dążącego do w*pżldz.lauMii« - pan- 
slaWizmem Kosztem Polski na sam przód. Zacho­
du potem, PunBttefcjednak ©powodować uioże 
w opihii pollty&snej Francji ewóiUey? tiift nas 
najpomyślniejszą. Opinia ta dotąd jest liypno- 
tyżowana ter?, podtrzymywaną przez Czechy, 
o „ fti e p i‘ Z ej edn d ii l U BlóWidfl 2 Niem cam i!"

o to  k ilk a  M /sadhiczycn spraw, które op in ia  
frćtietłśka pswinna mieć pr̂ wd oezyma w tym 
memefieic, P ra/jaktl Nfteeeinika P a ń s tw a  bś» 
olekaw i ją a© f  sterty polek len.

% diekań&śei tej U«©6& kertyśtftd .=* ftuycń 
mifikt, doraźnie.

Kto tiie ehe© — w  ttiew©i»#l8 -■ w i d  w przy* 
śżiofeci żalów na Whjew dilfcźny Zachód**, tna

te ra z  ś ta tią ć  dw p ra c y  — te ra ? , n ie  jutro!
Sejm  tija  pow in ien  d z iś  m yśleć o „oszczędno* 

śe l“ W Skcyi in fo rm a c y jn e j za g ra n ic ą . Ż a t? 
„oszczędność" zap łac i g ru b o  z po lsk ie j kiesżó- 
n i;  gdy  zaś, p rzeciw nie , p o tra f i  Zrozum ieć, ż® 
je s t  to n io tneiit n ak ład o w e j g o sp o d ark i, to ko* 
87ty  je j będą  s to k ro tn ie  z wrócenie, n ie  ty lk o  Ł 
p o lsk ich  zasobów .

R ząd  p o w in ie n  pow ołać do W spółpracowtii* 
Ctwa na te ren ie  zag ran icy  lu d z i uo tego  w«ka* 
Blidy ch , Podobno litu  c iąg le  ,,b rak  lu d z i" , A cze­
m uż ty lu  p rzy m ie rd  głodeim  O dsuniętych  od 
w szelk ie j p r a c /  g rząd em ?  Cnem u ty ld  
h ie  d a je  się  sposobności do s łu ż e n ia  rządow i 
fo r tu n ą  i  zn aczejiie tń , s to su d k sm i i  w p ły w am i, 
k tó re  żdobyii ©obie i.a g ran icą?  

iT o  pew da, “** W nioskuj© p , A. R błóćki, *■*" i?  
zm o b ilizo w an ie  sil p o lsk ich , is tn ie ją c y c h  ju ż  
h a  g ru n c ie  p a ry sk im , s ił fachó& ycn, UśtdsUn- 
kUWtthyfelt, W y .eb p h jreh , **» dsa^zędsiioby rz ą ­
dow i soiKi tysięcy  tożónyeh  n a  n ie u s ta n n e  la- 
kotlinny© P a ry ż -W a tś Z ń w a  i dałoby p o ż ą d a n ą  
a sc k u ra c y ę , że p ra c a ,  o k tó re j m ow a, — będzie 
w y k o n a n a l"

U w ag i pi a , Potockiego je&zfez?© r iz  prżypo- 
m if la ją  prdW dę, 0 K tórej M UporCni hi© Chce m yJ 
sieć zupełni© hasze  m in is te rs tw o  sp ra w  ta s ra *  
n it-tiiyeh! A jwdnak n o jw ż s z y  czas, żeby o tem  
ró m y śia io ł

Endecy czescy chcą welczyc o carską Rosyę.
Kraków, i  lutego, 

(n) Z n an y  dzia łacz  czeski, ©ż«hióBy ł  f ló sya ti- 
k$ i bUsko żfip rży jan io iiy  2 dawną carską Po 
S/ą, d r  k r a m a r z ,  yg łóśił ŚWiei© w p a r ła ttier.* 
clt czesk im  ifutmteńiią mowę,

D t K ra m a rz  t  w ie lk ą  n ieży cz liw o śc ią  (aczk&b 
w iek  ł z trwogą) mów i i  o  Potoce.

„Polacy -  do«edzli p, k ram ai*  — przygoto* 
wują m-ruzo zręożni© gpufit dla kmifferencyi poj 
kojuwej w Paryżu, oświadezając, z< Kesya *fl« 
^•ttftłi idą prze* S0 l*»t eaboduwać* Wobec tego 
akoby koeltoya m uiiaia  Niemcom p—Jwwttst 

wić coś stltt-ojszego, niż tiosya, * więe — wielką 
KuiżLą. Odczulibyśmy żara i straszn© fnebezple- 
óacftśiwo, jakie n&tr; grozi % poaodu tej poiiiy* 
ki, gdyby na  jej skutek nastąpiło zbliżenie iniv* 
dzy Niemcami & łlosyą, W tej ponurej perspek­
tywie mu.ia entem a nie jeet promieniem świa­
tła, ktdreby ją  fcdulałd rozświetlić, a i w ielka 
ententa m e iost także wlelklem świailem. v\ o- 
esc tegd pomyślałem Sobie, źe naSi legioniści, 
którzy dla nos tyle ucfynhi, bądą musieli jesz-

, cze dl© nasze] przyszłości ponieś© e-Slatnię w,ia.
r?, a te ftie dlatego, aby pomódz jaku partya, 
lećig aby walczyć dia nas, wiedząe © tern, i ś  
UA°, i L.± S abesp iaezen '6 in  Jeśt Bosym 

Gdybyśmy uwolnili liosyę od bblszIWlżitidf 
vvówczas moglibyśmy spokojnie epagiąd&ó w 
pr8yś*łóść. Ponieważ nie uczyniliśmy tega, ń nai 
tu ry  rzeczy musiała zwyciężyć polilyaa polaka. 
Kto jćdhflt d i i, żc Wójna już śię zakóńczyld,
ten jeśt włeikim Optyfóiśtą, albowiem jak dlugó 
kw estjś  wschodnie nie są uregulowane, niem a 
mowy o konsoiiaacyi,

NujstraSEtiiejszem jSdnak jest to, iż Niemcy 
nt© wierzą w swóją k)ę«kę, póńiew&ż'wiedzą, M>‘ 
ociatnie słoWa betą powiedziane dopiero wtedy, 
kiedy będzlS uregulowana Spraw* Rosyi. Nletn* 
cy chcą i bęuą miały w Roayi swoją kolonię,"

W  tych ełowach przyjaciela carskiej Rośył 
dźwięczy jawna pobudka do wojny z PoUkąt 
Legioniści czescy mają jeszcze w przyszłości za* 
danie wielkie *** „odnowienia** ltosyi i zniwe* 
czenU polskich , doDjczy...

P k iy i  (iPólpresa) W kwiąkkti s przyj&zdćDl 
Naczelnika Państw a, w finansowo przemysło­
wych Sferach Paryża krąży cały Szereg cieką* 
Wych pOgloS&k, PrzedeWszystkiem bardzó dużo 
mówią o koHćeSyACh. Objektehi tyćh ostatnich 
nazywają ©bsenie nie tym© Koicjt, lecz i teie ■

fony, F ra n c u sc y  p rzem ysłow cy  tw ie rd zą , żo m o­
gą  zaproponow ać  p o ls s ie m u  rząd o w i w a ru n k i 
zn aczn ie  ko rzy stn ie jsze , n iż  szw edzk ie  tow arzy* 
stw o  C oaerg ren , z k tó ry m  rząd  po lsk i p rdw adzi 
p e n ra k ta c y e . Ż aś p rzem y sł te lefon iczny  sio i o- 
becnie  we F ra n c y l n ,e  gorzej n iż  w Szw ecyi. B y­

ła  p o g łoska  o pożyczce d la  P o lsk i. O becnie xn6* 
Wią ty lk o  o ja k  najszerszy  m  k red y c ie  d la  prze­
m y słu  i h a n d lu  po lsk iego . Rząd fra n c u sk i m a, 
podobno, g w rń h to w ttć  W Oaloścl zap ła tę  za  wy* 
w .lo n e  do P o lsk i m a s z y n / i su row ca, NieobeC* 
hóść  vt a s y ś d s  N acze ln ika  P a ń s tw a  fin an so w e­
go przedstaw iciel©  P o isk i S praw iłaby  frańCU- 
SKiin f in a n s is to m  i  p rzem ysłow com  w ie ik ł za? 
Wód.

J a k  p r a c u j  w A m e ryce ?
„Czas to pieniądz*'.

„C zas “  tó tw ó j n a jw arto śc io w szy  sórtr-* 
Wiec -» n ie m ie l  prŁWd go trw on ić!"  =- M ie ry *  
k ań sk ie  czaso p ism a fachow e gtosi.ą w sżystk i^  
fi» wiótęptoi t?  śeb tencyę, k tó ra  m oże być u w a ­
ż a n a  ró w n ież  za m o tto  dzisiejszej, zbiorow ej 
m etody  p racy  W S ta n a c h  Z jednoczonych . B ar­
dziej jeszcze h iz  przód  w o jn ą  fcasadd „T in ie  
m e a ń s  m ciicy1* stal® się obecnie h a s icm  fatilćry* 
k a ń sk ie j  p racy  ż’ h a n d iti i p lźertiy śle ; stwldt*9' 
d z a ją  W W szyscy p o w raca jący  s ta m tą d  podróżni, 
w y n ik a  tO tó w d ie i  Jasno  i n iezb ic ie  a am ery ­
k a ń sk ic h  p ism  gospodarczych , d o c ie ra jący ch  te ­
ra*  do n a s  z z<* o ćea tlu  dość norm alni© .

W  źniU dtlej w diće o jSk  n a jlep sze  wykr.rży* 
s ta n ie  kosztowfiegcr ćzaśu  zlneChńfllżttw arlie a* 
m ery k ań sk ieg o  ży ć ia  in te resó w  i W szelkich h a  
rżędzi p racy  Czyni sial© zhacżtie  pos.ępy .

1 iak n. p. w w ielk ich  d o tn ach  h an d lo w y ch  u* 
ży w ają  specyalnego  apdnatU , bd td żó  niepOzarne* 
gó, W kształci©  sk rz y n k i, k tó ry  da Się łatW o U- 
riiifcśćić n a  śc iań iś . S jS tem em  elek try czn eg o  t©-* 
l Cg i-af U póz w ala  o u  szefow i f irm y  w b in rze  gló- 
Wfiefii W ŃOWyni JOrKU lub w C hicago odc/ylwó 
d p k :ftan ie  t  b iegnącego  s k ra w k a  p a p ie ru  w c f  
rra ć h  i W lite ra c h  Kiedy fili® w Ś a n  K rancisko  
ltll) W Gtftttle, W Bosiofli© c iy  M lnneepo lis  •* 
tw ic ra ją  i z a m y k a ją  co dzienn ie  tw o je  Lnramy i 
Któfy M urządh ikdW  W poW iłnych  godzihach  
picrwŁZg przychodzi do b iu ra  łu b  w ieczorem  o- 
s ta tn i  je  opuszcza.

Cż&s — to pleniądi!
P o d cb n y ln  celonr służy  e lek try czn i reg j^ jra -  

to r  cza su  p ta ć y . k tó ry  n a  specyalnych  yiieto- 
sżpaltow ych  k a r ta c h  zd a je  dokładni©  spft.w ą 
Wiele cZaau zużył w k ażd y m  oddzi&le h a n d lo ­
w ym  ftazay  »  fU n kcyonaryuszy  d o  poszczegól­
n y ch  robót. L in a  w sk azó w k a  re g e s tru js  ao< 
kladni©  h a  m in u tę  teażJ t zaw o łan ie  te le ion icz- 
n®, Ltóru n a s tą p iło  w  Czasie n ieobecności u rzęd­
n ik a ) tel© foni$tka h o tu je  rów nocześn ie  Im ię l 
n u m e i wo ająuego  a p a ra tu  i  życzenia  tego, k tó  
ry  te le fo n u je ,

W śró d  licznycn  w d z isie jszym  ru c h u  b iu ro ­
w y m  -używ anych  a p a ra tó w  pom ocniczych  n& 
p ierw szy  p ia n  w j-suw a się ró w n ież  e lek try czn a  
m aszy n a  do rach o w a n ia , k ‘ó ra  n ie  w y m ag a  o- 
b ra o a n ia  ko rbą , lecz poleg© ty lk o  n a  n ac isk a ­
n iu  guzików , k tó re  n a w e t n iew p raw n e j sile  b iu ­
row ej u ła tw ia  szybkie  i pew ne  rach o w an ie , W 
p ro sp e k ta c h  fab ry k i liczydło lo z w ias tu je  szum ' 
n ie t „M otor za s tę p u je  w szelką  p racę . A p a ra t re* 
d u k u je  do m in im u m  czynności człow ieka, tak

M r f BlUt iT jSCN.

WspomniBnia zm infonysli tat
— Ćo to olciec skażecie?
— a  chciołem tśu, ia®k©wy pani*, umieścić 

fihlopok* w klaaach,
Woźny zmierzył pótfairdliwem spojrzeniem U« 

bógo odzianego człowiek©, później pyzatego 
ch.opaka i westchnął IronićłAl© czy też su,at» 
fties ,

— T rudna ip raw a, mużików ule przyjmuj®' 
m y,

— Klej jo, pani® szanowny, nie mużJk. jo ro­
botnik fabrykant.

— Jaki wy fabrykant, wy otozctlt. rab .. U Was 
ta  w Polsce to tabrykaoty zidy, lub pany, a ta» 
kij naród jak wy to tylko raboćzije.

Migoń pclinąl czapkę na tyl głowy, Bkrzywil 
się mocno i sięgnął do zanadrza a wyjąwszy 
stamtąd plęcio/Ublówkę. watkuął ją  gimuazyal- 
nemu woźnemu do ręki.

Pńtyjął.
Spojrzeli teraz sobie w twarz przyjaźniej.
— No, zameldować mogę, może dyrektor u» 

wtsgiędnt proszenie, daici® pUmoi
— Kiej jo himom, chciołem prosić na słowa, 

n& t 7npacić„,
— O! tak nie idiot, proszenie nado no i egza­

min.
Mlgoń posm utniał Jem u się zdawało. I *  wy­

starczy mieć parę uciułanych rubli, by za l.ie i 
kształcić chiopwA. A Wacek rwai ji?  do książki, i

jak sziechetć do konia  i szabli, śuszył ojcu gło­
w ę, oy go uczyć, iccz obaj zap om n ieli\>  tiuttuo-1 
ściach. iak ie  są przv w stępow aniu do szkół.

— A w y Polak, ruski? — zapytał znotvuż.
— K atolik le&tem, Polak, w  Sandom ierskiem  

żem  się rodził. 110 polskiej ziem i.
— Co? Gdzie? N4 k ako l fciemlJ? — o b ttrż ił blę 

praw ołsfaw ny wożily —* wy zapom nieli |u i .  że 
\va3Ze paily  p ro d a li n aszem u  c a r ju  całe  P ry w u  
sifń je , a  z uP iiPoi i w as w szy stk ich . W y dz isia j 
raby ... w y ru sk iie !

MigcniowM- zakotłow ało się w głow ie, Cof 6n  
nla być ruski, oil z S -ndom iersk lego  m iaiby b ić  
praw osław nym ? dplunąl w garść, ścisnął moe* 
nlei W' ręce sękatą palę ) ryknął nk chłopaka:

— W scek! Chodź do domul
Chłopakowi Izy zakręciły  się  w  oczach. On 

mim nadzieję, że jutro już będzie w kiasfe ś le ­
dzia! i uczył się , jak jego kolega Z ytnik MBi 
dzai, a tu  m aazl O jciec go zabiera t  powrotem ,

* ‘

Słońce m laio  się ku zachodow i. gdw w yszli z 
Piiiczow a. Mi goń zfy aż zębami zgrzytał 1 od 
cżasu do czasu w auł sekaiia palą w przydrożne 
kam ienie, czy slupy telegraficzne.

_On m iałby być ruski, on z Sandom ierskiego; 
nie m ogłó mu się 10 w głow ie pom ieścić, że tyle  
lat żyje na ówdecie i n ikt m u tego nie powie­
dz tl, a tu naraz rzuccho m u w twarz tuką 0- 
beigę.

1 wściekłość go i-aka brała, na samego siebie, 
że uż zaklął na siarczyste pioruny,

W acek szedł z pochyloną głow ą i z dziecięcy ni ‘

Smutkiem w duszy. Ni© mógł zrozumieć Je9zcz® 
dobrze dlaczego oiciec tak prędko nawrópi, * 
miasta i nie starał siego umieścić w szko<e.

Ws*ąk wychodzili z domu i taką nadzieją, © 
dziś?

I żałość go taka niepohamowana opano'j al©> 
że zoczą! cichutko płakać, starając s.ę izv 
ukryć przed ojcem,

— Cego becys?! — zapytał go jednak ojciec V° 
Chwili.

Wacek mik-źat.
Sury skręcił grubego pąplgros® eaclągnal sf« 

z całych sił. Wziął chłopaka ca rękę i zaczął m© 
ctchó tloinaczyó przyczynę nieumieszcatmia łf° 
w szkole,

— Słyszałaś co ten Moskól mówi!?
— Slyszolem,

No to cego płaeta?
— Bó ml Jbl. te nie fnogp się ucyć jak

dza z Wiśniowy; on tam przecie chodzi i je3 
juz w trieci kl&tie.

— Tak, ale jego ujcięc 1e»t etrdźnlktem 1
tu obejrzawszy się dookoła, czy kogo niema * 
pubyzu. szepnął chtoptikowUdo ucha — i se t** 
migst do kościoła, chodzi do cerkwi, więc pi L,e‘ 
cic jak wołają pa iego ojca — pierekińczykl 'f 
tyle uwozoś znftcy co i śWinik„,

Wacek ziuzumiał.
Przrpommalo mu się naraz, co słyszał 

dworze Zborowskim o Polakach, którzy idą  ̂
służbę Moskalom i „ poastaniu dd. roku.

Dziedzic Zborowski luż nie żyje. ale ta stoń* 
na powstańcza Opowieść tkwi w młodym nićzR̂ j 

Więc co robić — myśli teraz Wacek
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hardzo  sk ło n n eg o  do omyłek.**
P odobnie  zbędnym  s ta je  się  człow iek w  gospo­

darce  la sow ej; dość w ym ien ić  n. p. m echan icz- 
n ą  p iłę  do rż n ięc ia  drzew a. P ila  ta  p o ru sz a n a  
N iotorem  nafto w y m , zm o n to w an a  n a  ko łach , 
Nia lek k ą  i  ła tw ą  k o n s tru k c y ę  i d a je  się w ygo­
dn ie  p rzenosić  z m ie s jc a  n a  m ie jsce ; o b a la  o n a  
N ajgrubsze d rzew a na ziem ię i p iłu je  do  cz te r­
dziestu  są ż n i dz ienn ie . Jed en  człow iek m oże z 
ła tw o śc ią  obsłużyć ów a p a ra t  i za s tęp u je  w ten  
Sposób p racę  d z iesięc iu , ręczn ą  p ilą  rżn ący ch  lu  
dzi.

M etoda ogran iczan ia , i  o szczędzan ia  lu d zk ie j 
s iły roboczej d a la  rów n ież  asu m p t do wym yśle* 
° ia  a p a ra tu  do sad zen ia  ro ś lin i w arzyw , p o m i­
dorów , ty to n iu , k a p u s ty , z iem n iaków  itd , K ażda 
ro ś lin a  m oże być jed n y m  chw ytem  rę k i posa­
dzo n a  i rów nocześn ie  p o d lan a  i w te n  sposób sto  
P ięćdz iesią t ro ślin  m oże je d e n  człow iek posa­
dzić w ty m  sam y m  czasie, k tó reg o  po trzeb o w ali 
Na ten cel trze j' ludzie.

Z ro z m a ity c h  now oczesnych  środków  pom oc­
n iczych  w  g o sp o d arstw ie  lasow em  i ro lnem , w 
k tó rem  konie, w oły i in n e  zw ierzę ta  robocze zo­
s ta ły  ca łkow icie  w y p a rte  przez najróżnorodn ie j*  
sze m otory , na leży  w y m ien ić  rów n ież  ro zm a ite ­
go sy s te m u  lam p y  d la  m yśliw ych , ry b ak ó w  i 
ie rm erów ; um ocow uje  się ją  n a  głow ie, podczas 
gdy re z e rw u a r  acety lenow y przy p a sa n y  je s t rze ­
m ieniem  do pleców ; szybki ch w y t rę k ą  um ożll- 
%  m y śliw em u  nirspodziau ie o św ie tlen ie  zdoby 
c2y. do k tó re j celu je.

W  dz iedz in ie  a m e ry k a ń sk ie g o  p rzem y słu  no­
w ością je s t m a ła , lek k a , osobliw ie zb u d o w an a  
lam p k a , e lek try czn a, k tó rą  rzucono n a  ry n n k  
hand low y pod haisłem : „Ś w ia tło , gdzie  ze*
chcesz!" w  cenie  cz terech  d o la ró w ; dz ięk i p ra k ­
tycznej k o n s tru k c y i i p rzy  pom ocy odpow iedn io  
d ługiego  p rzew odu  m ożna ją  ła tw o  u m ieśc ić  n a  
śc ianacli, dy w an ach , p ó łkach , p rzy  p u lp ic ie , s to ­
le, łóżku, lu s trz e  itp .

P rz e w id u ją c y  A m ery k an in  p o tra fił rów n ież  
zabezpieczyć się przeciw ko ta k  pow szechnej dziś 
Wadze fa łsze rs tw  czeków. O to a p a r a t  zw any  
»Proleo-t o g ra ł"  ch ro n i od w szelk ich  d e frau d acy i, 
fa łszerstw  itd . A p a ra t w y b ija  n a  odpow iedn io  
śp teparow anym  czek u  d a n ą  kw otę  w  dw uko ło ­
w y c h ,  lite ra c h , p rzyczęm  fa rb a  ta  w n ik a ją c a  
^ " p a p ie r  w y tw a rz a  sp ecyalne  po łączen ie  ch em i­
czne, u n iem o ż liw ia jąc  tern  w szelkie przeinaczę* 
Nie lub u su n ię c ie  w y d ru k o w an e j sum y . A m ery ­
k a ń sk i „b u sin essm an " n ie  pozw ala  kraść sobie 
kosztow nego czasu , p rzem ien ionego  w  tym  w y­
padku  n a  ciężkie do la ry .

K .noteair ul. UiS-^*v:£ B. O. u .
Ds*u ostatni az.eA! t»**ś ostatni OaioAJ

V/e środą 2 lutego b. r.
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EYELKA VER A N YI

Co w olno Im poituw óć z  zagran icy?
>,P rzeg ląd  W ieczo rn y " p rzy n o si w yw iad  z 

Przew odniczącym  G łów nego lirz ę d u  do sp raw  
W zywozu i w yw ozu, inż. M alinow skim , w sp ra ­
n ie  im p o rtu  tow arów  z zag ran icy .

P. M alinow sk i ośw iadczy! co n a s tę p u je ;
xW piei-w tzej l in ii  p o zw alam y  n a  przyw óz 

sNvowców, m aszy n  i n a rz ę d z i n a  po trzeby  prze­
mysłu.

W d ru g ie j l in ii id ą  a r ty k u ły  żyw ności, siu- 
zaspoko jen iu  po trzeb  oe61u.

W  trzec ie j — a r ty k u ły  codziennej po trzeby , 
z zastrzeżen iem , że n ie  s ą  to  rzeczy u  n as  p ro ­
d u k o w an e .

N ie m ożna jed n ak  zak azy w ać  im p o rtu  n ie ­
k tó ry c h  a rty k u łó w  lu k su so w y ch .

D otychczas przyw óz ich  był z a k a sa n y ; pow o­
dow ało  to je d n a k  ts k  k o io sa ln ą  zw yżkę cen 
ty ch  a r ty k u łó w  w k ra ju , że b ard zo  w zra s ta ł 
szm u g ie l.

To sk ło n iło  n a s  do  p rz ek o n an ia , że na leży  
pozw olić n a  im p o rt, oguainicŁonej z resz tą  ilości 
a r ty k u łó w , u ży w an y ch  ty lko  p rzez zam ożne 
w a rs tw y  m ieszkańców .

P rzy  w y d a w a n iu  pozw oleń n a  te  a r ty k u ły  
p rzes trzeg am y  je d n a k , ab y  pozw olen ia  o trzy ­
m y w ały  ty lk o  firm y  z n a n e  ze sw ej so lid n o śc i i  
m a jące  w łasne  w y tw órn ie .

W reszcie  pozw alam y przyw ozić to w ary  z a k a ­
zane, o ile  s łu żą  do w y tw a rz a n ia  n a  wywóz.

1 1 f . / l / w .

Minister „płodności**.
fm-ml Społeczeństwo francuskie odnosi sie do 

nowych mężów stanu w m inisteryum  Brianda do- 
| syć sceptycznie. Jeden tylko z tych świeżo upieczo­

nych m inistrów cieszy sie niezaprzeczonem uzna­
niem i sym patya ogółu — mianowicie m inister rol­
nictwa Lefebre. który iest ojcem dziesięciorga dzie­
ci! Jeden z felietonistów paryskich twierdzi, że ten 
człowiek zrozumiał czego Francy! potrzeba i propo­
nuje. aby p. Lefebre desygnować na  m in istra  ..pło­
dności"' — ponieważ Francya w pierwszym rzędzie 
potrzebuje męża stanu, któryby się starał o to. abv 
w kraiu było kim rządzić!... Jeżeli zaś liczba uro­
dzin będzie sie w takim  stopniu zumiesz.”!:' uik do­
tychczas — to doprawdy nie bedzie dla kogo two- 
rzyć rządu._________________________________________

K i n e m a t o g r a f .

Dwór i folwark.
(Kr.ł ..Dwór i folwark"? To brzmi coś po tea tra l­

nem u!- — zauważy bvstrv. a łaskawy Czytelnik 
moich „kinematografów". Co to? nowy wodewil? A 
kto napisał? A muzyka dobra? Koszutski tańczy? 
Minowicz era? Bilety sa ieszcze?...

— Zw-olna. zwolna! moi paóstwof... Jest to wode­
wil. lub gdy wolicie operetka nie na scenie, chociaż 
w teatrze!.- W każdvm razie rzecz niema! że ..z nie­
prawdziwego zdarzenia"!— — iak mawia Lelewicz,

— A wice co jest?  G adai pan!...
— Już gada.n. Jest pewne miasto, które posiada 

dw'a miejskie teatry..
— Z pewnością Kraków!..,
  Domyślność wasza zdumiewa mnie!.. Tak iest!

Są dwa teatrv: ieden przy Szpitalnej, drugi przy 
Ra iskiej. Ze szpitala do raju iest jak wiadomo dość 
blisko, wystarcza do tei podróży iedna operacya, 
„która sie udała"... Ale z tearru do teatru iest droga 
długa i uciążliwą, a właściwie nie m a żadnei dro­
gi Sa to dwio twierdze Sztuki, z których pierwsza 
jest metropolia- a  druga filia bvć nie chce. Pierwsza 
jest ..dworem" — druga folwarkiem.

— Czy wdeeie, że W vkidaiski poszedł do „dwo­
ru" — pyta iedsn aktor drugiego.

Znaczy to. że jeden z wielkich artystów awanso­
wał z „Teatru Powszechnego" do Teatru Miejskie­
go — inaczej- z ..raiu ‘ do „szpitala". Awans de fac­
to znaczny, chociaż brzmi dosyć kaducznie.

— Gdzie jest Zawierusżyński?
— Dziś pracuje na ..folwarku".
To znaczy że niepospolity m istrz żywego słow& 

został „wypożyczony” przez T eatr Miejski — Tea­
trowi Powszechnemu.

Ale Lietyiko aktorów wypożycza sie w tej dro- 
d?e. Wypoźycza' się dekoracvl (,.Maszvni*sta niech' 
uważa na niebo, bo jest w niem  dziura!"! — suma 
wynoszona garderobę, iakiei nie powstydziłby sie 
nawet nieboszczyk Gaicr (..Co? spodnie podarte? To 
niech „fatalachy" z Baiskiei skikaia bez spodni"!. 
Wypożycza sie naw et rekwizytów iak szabel beż 
rękojeści lub połamanych berjyszów. („A niech się 
tam  czasem nse pozabijała!"!

Zdawałoby sio tedv. że Teatr Miejski iest w oso­
bie p. Alikuckiego mamka. która pełna swa piersią 
karm i ra jsk i teatrzyk O! nie! p. Mikucki iest nie­
dobra iiiamka. która nietylko odmawia wrzeszczą­
cemu malcowi pokarm u, ale szczypie ukrad­
kiem  tego buka lub „fatalacha" iak go w przystę­
pie srogiej czułości — przezywa.

Jeżeli T eatr Powszechny wlazł na kostvun.owa 
sztukę, k tóra dobrze idzie — to z pewnością Miej­
ski w> grzebie z repertuaiu  także kosiyun.ówkę. do 
której po.rzeba tej właśnie garderoby w jakiej pa- 
raouie obecnie Powszechny.

To samo iest z aktoram i z Miejskiego Teatru, któ 
rym u trudnia  sie i uniemożliwia praco „na fol­
warku".

Tosamo jest z repertuarem . Tu p. Mikucki postę- 
puie znowu iak zła m am ka: Gdv sie trafi dla dziec­
ka dobry kąsek — nicpoczciwa kobieta ziada go. 
a  dziecku daje. na pocieszenie kuksa. Lepsze sztuki 
zabiera Aliejs-Ui — ochłapy pozwala konsumować 
Powszechnemu.

A jednak tak  bvć nie powinno!.. Teatry nasze po­
winny sie „wspierać", ale nie „śpiorać" (me pocho­
dzi to od -pran a", lecz od „spierania sie"1. Tym­
czasem le a tr  Miejski trzym a sie raczei zasady; 
„Beka reke — drapie, noga nogę — kopie"

Pam iętajcie iednak —
Przypuszczeni jesteście i do wspólnej sławy
I)n wspólnych korzyści iak —v j s tra t (siclj
Jedna Wam m aika łeśt Sztuka.
X jeden W am ojciec — M agistrat!-

!en
Nc

Ńwie dw a k ro k i za o jcem  w ty le  — gdzie się
-*yć i ja k  sie uczyć.

-p rz e c ie  n a  całym  św iecie n ie  s ą  ro sy jsk ie  
° iy . I n a ra z  p rzy p o m n ia ł so-bie, że n a  d ru g ie j 

S n°nie  W isły , w GalicyL, m a ią  jak iegoś k rew ne- 
No i że pan icz  Z borow ski uczył 3ię w  K ra - 

ę jy .te . To też n ie  n a m y ś la ją c  się  dobiegł do oj- 
~ i schw ycił go za rękaw .
^  Tato!

C o  s y n u ?
^  Ju z  m i n ie  żal, ze w ra c a m y  z nfczem .
^  Loceeo?

jjJT Do sobie u m yśliłem  cyby n ie  dobrze było  
tam  arcovvać sie n a  d ru e a  s tro n ę  W isły , a  

z pom ocą w u jk a  dostać się  do K rakow a, 
^ki s ą  p o lsk ie  szkoły, dziedzic Zborow*

^ t a r n  u cy ł sy n a  i dzisio j ie s t d o k to rem . 
oaT Siu śnie, m o ie  dziecko, zem  to  n ie  w p o ił  

n a  te  m yśl.
2 ~lenin ilo  się zupełn ie . 

śvy: , a > iak  garb y  w ielb łądów , ry so w ały  się 
Jw > krzyskie  góry.

W
*ię ty d z ień  po tem  W acek  M igoń szw arcow ał 

a  św iń sk iem  ko ryc ie  n a  d ru g ą  s tro n ę  \V i-

W J ? 1* c ie m n a  i s ło tn a . Z d a ła  d o la ty w ały  
y» cze głosy s tra ż y  g ran iczn e j. C zekano sy- 

S k o - 2 d ru g ie j s tro n y  brzegu, lecz n ic; c isza  
cier? ‘a - ty lk o  w oda szem rze ja k ie ś  ta jem n e  pa- 
K.Me w is tr  n a g in a  i kołysze ubogią k a rło -  

,Zaki- P rzew oźn ik , tęg i d ra b  począł się 
c rbliw ić.

„Cóż do ja sn e j cho lery  n ie  w id ać  św ia tła , pól- 
nocek  n adchodzi, s tra ż  się zm ien ia ; m u s im  je* 
chać, n im a  co, s ia d a j!

W acek  n ie  w idząc  n ic  w  ciem ności, z su n ą ł się 
n a  dół g łow ą do k o ry ta .

Im p ro w izo w an a  łódź zak o ły sa ła  się  p o de jrz li- 
w ie.

P rzew oźn ik  u śm ie c h n ą ł się  chy trze . W  te ra  
zjaw ia się p rzed  n im  n a  ro s ły m  k o n iu  żo łn ierz  
w a rtu ją c y . *

— A wy k u d a?
— N a d ru g ą  s tro n ę  — odpow iedzia ł śm ia ło  

p rzew oźn ik ,
— Ach to  ty  Ja s iu ?
—  J o !
— T ak skarie je !
I p o m k n ą ł w przeciwm ą s tro n ę  p a sa  g ran icz ­

nego.
No zap łać  no  teroz, bo n a  d ru g i s tro n ie  n ie  

bedzie casu.
M igoń w y ją ł p ien iąd ze  i od licza  przew oźn iko­

w i należność*.
W  tem  spad ło  n a  n iego  z ca łą  # ą  ciężkie w io ­

sło i pow aliło  go na  dn ie  c tó łn a . Z b ro d n ia rz  zaś 
zabraw szy  łu p  puscii łódkę za W isłę , a sam  
p o m k n ą ł w s tro n ę  w si przez g ęste  k rzak i.

Po chw ili s ły ch ać  było k a rab in o w e  s trz a ły  i 
p rzeraź liw y  k rzyk .

R an n e  słońce ogrzew ało  zim nego  tru p a  .n a  
p rzec iw n y m  brzegu  W isły, a s  ra ż  g a lic y jsk a  
sp isy w a ła  p io to k ó i; o jcow ie zaś M igom a ocze­
k iw ali lis tu  od syna.

 oOo--------

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

N. M. P. Gromrrcznaj

Wschód słońca: S‘14.
Zachód słońca: 5 3S 
Długość dnia: 9 17.

TEATR Utf. JULIUSZA SLOWACiULtiO
Środa uodoL: „Betleem polskie".

Wieczór „Amazonka"
Czwartek; „Amazonka"
P ią tek : „Orłatko".
Sobota: -Amazonka".
Niedziela popoh. ..Taniec czynownłków"

W ieczór: „Sługa dwóch panów" i „Teatr cudo­
wności".

TEATR „BAGATELA"
Środa popol.: „Moralność pani Dulskiei".

Wieczór: „Kary Uaturv".
Czwanek: „Bogaty wuiaszek". 
l iatek: „Bogaty wuiaszek".
SoLota: „Alandaryn W u".
Niedziela popoł.: „Dwóika hultaiska".

Wieczór: „Dwójka hultajska".
T E A T R  P O W S ż E C H N I  

Środa popoł.: „Chata za wsią".
Wieczór: „Książe pan"

Czwartek: „Maż z grzeczności".
Piątek: ..Alaior ułanów".

OPERETKA vsi NOWOŚCIACH
Środa popoł.: „Szalona hrabianka".

Wieczór: „Figlarne żonki".
Czwartek: „Szalona hrabianka".
Piątek: „Szalona hrabianka".
Sobota: „Dziewczę z IIolandvi".
W Y K Ł A D Y  W  DOM U A R T Y S T Ó W  HMae « w  Dneftfl) 

w  zarzndzłe krakowskteoo Zw larkn  literatów.
Środa E. Ilaecker. „Powoiennv rachuDek sum ienia 

ludzkiego* (na tle nowych polskich powieścń. 
K G L L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  (R Y N E K  

G Ł Ó W N Y  L IN IA  A — B  L. 39V.
Środa K H. Rostworowski: ..Obecne położenie Pol­

ski" (Psychika mieszczaństwa!.
— 0 —

Prezydent ministrów w Malopclsce.
(T j W  pon ied z ia łek  d n ia  7 lu tego  br. p rzybę­

dzie do K rak o w a  p rezy d en t m in is tró w  W itos, 
gdzie będzie n a  posiedzen iu  R ady głów nej M ało­
polsk iego  T o w arzy stw a  R olniczego, k tó rego  je s t 

' p rezesem . W  drodze  z W arszaw y  w s tą p i prezy-
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d en t m in is tró w  w  sobotę do T arn o b rzeg u  i Miel* 
ca, a  n a s tęp n ie  w n iedzie lę  do B rzeska , gdzie się 
odbędzie  u ro czy sto ść  u p a ń s tw o w ie n ia  ta m te j­
szego, od la t is tn ie jąceg o  p ry w atn eg o  gim ua* 
zyuin , a w k tó re i p rezy d en t w eźm ie udział.

U roczystość ta  obliczona je s t n a  w iększe ro z­
m ia ry , a  ta m te is i obyw ate le  p rzy g o to w u ją  n a ­
d e r  w sp a n ia ła  m an lfe s tacy e  p rezyden tow i m in i­
strów .

GME Ku na tale paltjoljtm
Z G orlic p iszą  n am :
N ie jed n o k ro tn ie  słyszy  się  w śró d  s te r  in te li­

g en tn y ch  n a rz e k a n ia  n a  m a 'a  rzekom o o fia r­
ność iu d n o śc i w ie jsk ie j n a  cele p a try o ty czn e . 
P o w ia t nasz, gó rsk i, m a ją c y  lu d n o ść  n iezbyt za* 
m ożną, zm u szo n a  s ta le  sp row adzać  ś ro d k i żyw ­
ności, jes*t w ym ow nem  zaprzeczen iem  tw ie rd zeń  
o m a łem  u o b y w a te len iu  ch łopa. P rzy toczę  c y try :

W  o s ta tn ic h  czasach  o d b y w ają  się u  n a s  dość 
często zeb ra n ia  n a  w siach , pośw ięcone sp raw ie  
G órnego ś lą s k a . L udność  w ie jsk a  bierze w ty ch  
zeb ran iach  b ard zo  ch ę tn ie  u d z ia ł i w y k azu je  
znaczn a  o fiarność . Dość w spom nieć, że na p le­
biscyt p r rn td lą s k i  zebrano dotąd z datków lad*

  -
N a w i^cu ogólno-m edycznym , k tó ry  się odby ł j p y ta n ie , co będzie  późn ie j. W sz a k  dziś, by 

saJi a n a to m ii op isow ej po ruszono  k w esty ę  ( i uczyć sie. trz e b a  d n żv rh  *w kw estyę
fa ta ln eg o  po łożen ia  m a te ry a ln e g o  a k a d e m ic k ie j 
m łodzieży  le k a rsk ie j.

'M łodzież le k a rsk a  po k ilk u  la ta c h  s łużby  woj* 
skow ej z o s ta ła  częściow o zw o ln io n a  z w o jska . 
W a ru n k i je d n a k , ja k ie  w o jn a  i ogó lny  k ry zy s  
ekonom iczny , k tó ry  k ra j przeżywa* w ytw orzy ły , 
u n ie m o ż liw ia ją  te j m łodzieży  k o n ty n u o w an ie  
studyów . W ojskow ość zap ew n iła  w p raw d z ie  w y­
p ła c a n ie  m łodzieży poborów  p rzez trzy  m iesią* 
ce i  d z ięk i tem u  z jech a ła  się  o n a  liczn ie  do K ra ­
kow a, gdyż bez te j pom ocy ty lk o  b ard zo  n ie li­
czn i by liby  w s ta n ie  sa m i ppnoaić  n iezw y k le  
w ysok ie  k o sz ta  u trz y m a n ia . A le, n a w e t f in a n ­
sow o zabezpieczona p rzez w ojskow ość  m łodzież 
z n a jd u je  się w  w a ru n k a c h , w y k lu cza jący ch  m o­
żność ow ocnego p ro w ad zen ia  s tu d y ó w . W ie lk a  
liczba  s łu ch aczy  je s t  bez m ieszk ań , zm u szo n a  
n ien ia t codzienn ie  zm ien iać  m ie jsce  noclegu , 

j (D om  A k ad em ick i zd o ła ł p om ieścić  za ledw ie  200
MN a fi v„i a z tUtę "dla B i e r z y  zeb rano  w  P°w le- ( f ^ h a c z y  i  to  p rz e w a ż n i;  z in n y c h  w ydziałów , 
’o 51 9SS m a re k  65 fen . P o d k re ś lić  tu  na leży  k tó ry c h  w ojskow ość zw o ln iła  o 2 m ies iące  wcze­

śn iej), k o rz y s ta  z gościnności p o c iąg u  pancer* 
nego, k tó ry  n a  szczęście sto i n a  d w o rcu , w resz ­
cie, do jeżdża  co k ilk a  d n i  do K ra k o w a  z pob li­
sk ic h  m iejscow ości, g dzie  zn a laz ła  m ieszk an ie , 
by cboć w te n  sposób zdobyw ać u p ra g n io n ą  w ie­
dzę. P rzed  p o zo sta łą  zaś  m łodzieżą, k tó ra  m a

d o
w y ją tk o w ą  ofiarność n au czycielstw a, k tó re  n a  
ten  cel o fia ro w ało  d y e ty  i  ko sz ta  podróży na  
konferencyę okręg o w ą i  to w  znacznej kw ocie 
15.303 m anek 7 fen.

C yfry  te  św iadczą  ch y b a  a ż  n a d to  w y raźn ie , 
że poczucie p a try o ty czn e  u  lu d u  naszego  je s t  
duże.

Z as łu g a  to ludzi dobrej w oli. przedew -szyst- 
kiern zaś zasługa  pow szechn ie  szanow anego  sta* f 
rosły , ra d c y  S irze lb ick iego , k tó ry  n ie  szczędzi 
tru d ó w , sa m  b ierze u d z ia ł w  zeb ran iach  w iej- ru b li, n a  p ro w in cy i od  2 do 2500 rb. k a r a t  bry- 
sk ich , sam  n a  n ich  zab ie ra  głos i n a jw ażn ie jsze  1 la u tu  ś red n ie j w ie lkośc i k o sz tu ie  500 000 rh
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Następny numer Gońca KrakowsMeąo44 z powo- 
j dn święta N. M. p Gromnicznei okaże sie we czwar- tek o nodzinie 7 rano.
1 n i P n i 1'R, ? S ? T0ŚĆ JUBILEUSZOWA 10-LETNIEj PRACY NAUCZ. P. STANISŁAWA NOWAKA W
; wczorajszym odbyta sie podniosła uroczystość 

jubileuszowa ku uczczeniu 40-letniei pracy nauczy.

  » -- r
uczyć się, trz e b a  d u ży ch  środków , a  m lodiezft

w y trą c o n a  p rzez w ojnę  z d aw nego  try b u  życia 
n ie  m oże obecnie sa m a  dać sobie  ra d y . A  w szak 
p rzed  m lodziezą  le k a rs k ą  og rom ne pole  do dzia­
ła n ia !  E p id em ie  d z ie s ią tk u ją  ludność , s ta n  zdro­
w o tn y  k r a ju  o p łak an y . K ra j p o trzeb u je  lekarzy. 
& m łodzież le k a rsk a  rz u c a  s tu d y a , gdyż n ie  no* 
śro d k ó w  u trz y m a n ia . B y z rozum ieć  c a łą  groz? 
p o łożen ia  i  n iezw yk le  ciężkie w a ru n k i egzysten ' 
cyi, w y s ta rc z y  zaznaczyć, iż w szy stk ie  u n iw e r­
s y te ty  p o lsk ie  w y d a ły  w  ro k u  1919 zaledw ie  56 
lek arzy , a  w  ty m że  ro k u  M in is te rs tw o  Z drow ia  
P ub liczn eg o  i  M. S. W o jsk  no to w ało  około 300 
w y p ad k ó w  śm ie rc i w śró d  le k a rz y  n a  obszarze 
R zp lite j na, o g ó ln ą  liczbę oko ło  4000 lekarzy . 
C yfry te  m ó w ią  sam e  z a  siebie.

Z e b ra n a  n a  w iecu  m łcdzież  m ed y czn a  zw ró­
c iła  się  d o  S e n a tu  A k ad em ick ieg o  z p ro śb ą  ® 
p rz e d s ta w ie n ie  o d n o śn y m  czy n n ik o m  n astęp u - 
ją c y c h  p o stu la tó w :

1. Z a re k w iro w a n ia  odpow iedn iego  g m a c h u  n  
K rak o w ie  i  u rz ą d z e n ia  w  n im  k o sz a r ak ad em i­
ck ich .

2. U rząd zen ia  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie  ktl* 
ch n i a k a d e m ic k ie j.

3. W y asy g n o w an ie  o d pow iedn ich  funduszów , 
k tó reb y  u m o ż liw ia ły  m łodzieży  dalsze  kształcę* 
„ i -  —  w ojsko-

sp raw  narodow e lu d n o śc i tłom aczy .

Posiedzenie OtapwBi Raili OHowi.
O kręgow a D y rek cy a  O dbudow y w  K rakow ie  

u p ra sza  o u m ieszczen ie  n a  ła m a c h  S zanow nego 
p ism a  k o m u n ik a tu  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

D n ia  31 s ty czn ia  b. r. o d b y ła  się  pod przew o- | ciełskiej p. Stanisław a Nowaka prezesa Związku
dn ic tw em  g enera lnego  d e le g a ta  rz ą d u  d ra  Ga­
łeck iego  posiedzen ie  O kręgow ej R ady O dbudo­
wy, z łożonej-z  de lega tów  p ow iatow ych  ra d  od­
budow y Z achodn ie j M ałopolsk i, re p re z e n ta n tó w  

. stow arzyszeń , p rezy d y u m  m ia s ta , o ra z  izby  han* 
ulow ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie . ■

Z ra m ie n ia  rz ą d u  w zięli u d z ia ł w  o b rad ach  
s ia r  os a  d r  K ow oU kow ski, inż. W acław  K rzyża­
now ski, n acze ln ik  w y d z ia łu  techn icznego , inż.
W ładysław  S koczyńsk i, n acze ln ik  o d d z ia łu  p ra ­
w nego d r  Ralaban, d y re k to r  b iu ra  p rzem y słu  
d rzew nego D w orsk i.

P rzed m io tem  o b rad  by ł w y b ó r delegatów  do 
państw ow ej R ad y  odbudow y w  W arszaw ie .

P o  d łuższej d y sk u sy i n a  te m a t odbudow y k ra ­
ju . w ybrano  ja k o  delegatów  in ż y n ie ra  W . K rzy­
żanow skiego , dr. J . K u p k ę  i J a n a  Ja rz y n ę , zaś  
na zastępców  p p . F ilip a  W ło d k a  i in ż y n ie ra  J.
B o c h n a k a .

Sejm na Rusi przykarpackłej.
Do se jm u  ustaw o d aw czeg o  n a  R u si p rz y k a r-  

packiej w ejdzie i 5 posłów. S e jm  w ydaw ać bę­
dzie p ra w a  dotyczące sp raw  języka, szkoły , re- 
lig ii itd . Na czele w ładzy  w ykonaw czej będzie
s ta ł g u b e rn a to r . W  p arlam en c ie  p ra sk im  R u ś .
przy  k a rp  a rk  a re p rezen to w an a  będzie  p rzez 9 po- i n ~ ^ f zen), z- t - ^ z? mieszkaniowych wyrażono.u . . . .  j i  K i -  I opinie pop ie ran ia  o fert m ających  n a  celu budow y

ter-

v, _____  —  m e się po wyczerpaniu się zasiłków
b y t zap ew n io n y  je d y n ie  do k w ie tn ia , p o w sta je  J w ych.

200.000 rb . G ram  z ło ta  w  M oskw ie k o sz tu je  1500 j „Bogaty wujaazek" z K Kam ińskim  w roli głównej.
. . . uh - -  — - • - -  - - Bilety do nabycia przy kasie ..Bagateli"

JADWIGA LACHOWSKA, sławna pasza śpie­
waczka. w ystąpi w  Sokole dziś tj. we środę 2 bm. 
Koncert zapowiada sie świetnie. Bilety do nabycie 
przy kasie w Sokole od godz. 530 dodoŁ 

JANINA FAM1LIER-HEPNEROWA. znakomitą 
nasza p ian is tk a  wystąpi w niedziele 6 bra. w sali 
Sokoła. Sprawozdawca „Kuryera W arszaw skiego’ 
pisał po jei koncercie: „Familierówna. to wyiątko; 
wa pianistka, którei olśniewające wirtuozostwo i 
piękność tonu muszą działać na  ucho słuchacza. Co 
za lekkość palców, giętkość reki. prostota interprs- 
tacyi i  w ykw intne cieniowanie! Do oceny Familie- 
równy należy użvć wieksezi m iary aniżeli do oce* 
ny przeciętnych wirtuozów". Bilety do nabycia u J< 
Rudnickiego. Linia A—B.

Z KINOTEATRU „W ARSZAW A" (Stradom 
a vis DOGI. Od czwartku dn ia  3 lutego rozpoczyna 
kino „U arszaw a" wyświetlać znakomite dzieło fil­
mowe pt.. „Teodor lie ra i" . Jest to dram at z życia 
znanego teoretyka i twórcy ruchu syonistycznego 
osnuty na  tle  wydarzeń z jego życia a pozatem wspo­
m nienia historyczne iak Dwór króla Dawida. B racia 
Makabeusze. tryum falny w jazd Barkochbv do Jero; 
zolimy itd  W W arszawie oraz za gran ica  odnoś* 
obecnie ten  obraz kolosalne sukcesy. Dyrekcya pro­
si ze w zględu n a przewidziany t łu m n y  nap lcw  pm 
bliczności — o p u n k tu a ln e  zajm ow anie miejsc za­
kupionych w oznaczonych godzinach program ów , a 
m ianowicie w dnie pow szednie: 4'30. G. 7'30 i  9 W-

Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych i 
nauczyciela szkoły im św. Wojciecha, w sali ..So­
kola" staraniem  Ogniska nauczycielskiego w K ra­
kowie. P. Stanisław Nowak położył wielkie zasłu­
gi na  niwie szkolnictwa polskiego. Jest świetńym 
organizatorem  w żmudnej pracy oświatowej. Jego 
to staraniom  zawdzieczyć należy utworzenie Ogni­
ska nauczycielskiego. O godz. 9 rano odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo w kościele OO. Franciszka­
nów. poczem o godzinie 10 nastapiła  uroczysta A- 
kaoem ia w „Sokole" krak. N a uroczystość tę przy­
byli liczni reprezentanci m iasta — wszystkich To­
warzystw pedagogicznych — świata literackiego 
oraz liczne grono przybyłych z całej Polski nauczy­
cieli. Jubilatowi dziękował za tyloletni znojny trud 
na polu oświaty, wiceprezes ZPNSP poczem w yra­
zili hołd prezd.stawiciele m iasta. Odczytano telegra­
my z życzeniami z różnych stron Polski. Podniosłą 
te uroczystość zakończył rau t o godz. 8‘30 w sali 
„Sokoła", na  który przybyło liczne grono zaproszo­
nych.

POSIEDZENIE KOMISYI GRUNTOWEJ RADY 
MIASTA. W dniu 31 stycznia 1021 odbyło się po­
siedzenie Komisyi gruntowej Bady m iasta pod prze­
wodnictwem wiceprezydeneta Józefa Sarego w spra­
wie sprzedaży parcel z gruntów pofortvfikncvinvch 
za ulicą Karmelicką i ulica Długa, na którem  po 
dyskusyi uchwalono wnioski M agistratu odnoszące 
się do sprezdaży kilku skrawków gruntu  m iejskie­
go w celu rozszerzenia zakupionych iuż parcel.

słów  i  4 sen a to ró w .

lita mili
W sow ieckiej R osyi p rzebyw a obecnie 34.000 

jeńców  po lsk ich . U tw orzone są  osobne korni,sye 
ag itacy jn e , k tó re  z a jm u ją  się w szczep ian iem  idei 
k o m u n iz m u  w żołn ierzy  po lsk ich , Sow. R osya 
p ragn ie , by jeńcy  polscy pow rócili do P o lsk i już  
jak o  „czerw oni".

„Humanite“ jako organ komunistów.
„ H u m a n ite "  k o m u n ik u je , że ogólne zeb ran ie  

ak cy o n a ry u szy  d z ie n n ik a  postanow iło  p rz e k a ­
zać red ag o w an ie  tegoż członkom  p a r ty !  kom u*
n istyczne j.

Rtiya zatai* materiał
W arszaw a  (teł. M.). „E v e n jn g  S ta n d a rd "  d o ­

nosi, że Rosya czyni olbrzymie zakupy ma tory- 
a lu  wojennego w Anglii.

Ceny produktów w Moskwie.
S ow iecka p ra s a  o g łasza  ceny p ro d u k tó w , 

sp rzed aw an y ch  n a  ta jn y c h  ry n k a c h  — jedy n y ch  
w M oskw ie, na k tó ry ch  d ostać  m o żn a  n a jp o ­
trzebn ie jsze  a rty k u ły . F u n t m ięsa  k o sz tu je  1200 
ru b li, m a s ła  5000 rb., fu n t cukt;u 6'JOO rb., fu n t 
ka jdofli 150 rb ., ciem nej m ąk i 600 rb., m vd!a  600 
rub li. K ostyum  k o m p le tn y  n ab y ć  m o żn a  za

budynków mieszkalnych w ściśle określonym 
minie rozpoczęcia budowy.

EWIDENCYA OBYWATELI REPU BLIK I CZESKO 
SŁOWACKIEJ W POLSCE. Urząd zastępczy Repu­
bliki Czesko Słowackiej w Krakowie wzvwa wszy­
stkich obywateli Republiki Czesko-Słowackiej za­
mieszkałych w Małopolsce i na Śląsku, ażeby w cza­
sie najkrótszym  nadesłali do wyżej wymienionego 
urzędu swói adres zamieszkania i wszystkie daty 
(nationalej o sobie i evv. ich znajomych obywate­
lach R. C. S. bez różnicy narodowości celem regi- 
stracyi.

PRZYJĘCIE CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO w
Uniwersytecie Jagiellońskim . Dzisiaj, środa o 12 w 
południe przybędzie chór jugosłowiański „Mladost" 
do Auli uniwersvteckiei w Collegium novum, gdzie 
zostanie przez Rektora, Profesorów i Młodzież Aka­
demicką powitany. Aula będzie również i dla publi­
czności otwartą.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś popoł. po 
raz ostatni w tvm sezonie popularne ..Betleem"; 
dziś wieczór i jutro BatailPa „Amazonka" z pp. 
Bednarzewska. Kacicka w głównych rolach kobie­
cych Sztuka ta  będaca interesującym  dokumentem 
literatu ry  francuskiej z doby wojennej, powtórzoną 
bedzie następnie w sobotę. Wieczór Ceryantęsa. i 
Goldoniego, chwUrwo usunięty z powodu sztuki Ba- 
tcitl a wraca na afisz w niedzielę Wesoły ten sty­
lowy spectacl gromadzi zawsze licznych słuchaczy. 
Rozpoczęły sie przygotowania do komedvi B. Ka- 
terw y „Przechodzień", k tó ra  tea tr  krakowski wy­
stawia. przed innemi scenami polskiemi

Z TEATRU „BAGATELA" Dziś środa 2 lutego o 
godz, f popol. po raz 15 „Moralność pani Dulskiej". 
Wieczorem po raz dziesiąty 4-aklowa kurr.edya 
„K arykatury" z p. Lacką i o. Brzeskim w rolach 
głównych. Ju tro  czwartek wraca znów na afisz

w soboty, niedziele i święta od godz. 3 popoł 
KOMITET „TŁUSTEGO PONIEDZIAŁKU" W „Ba­

gateli' komunik u te. iż W ielki Raut wraz z produk- 
cyami anystycznem ł i zabawą taneczna (scena po­
łączona z sałat w ostatn ia noc karnaw ału tj 7 lute­
go 1921 zapowiada się nadzwyczajnie. Dwie orkie­
stry. kabaret czynny przez cala noc. Liczba osób 
ograniczona do 400 Zaproszenia, bilety wstępu po 
500 marek i loże po 2000 m arek wydaje komitet co­
dziennie od 5—7 pop w westybulu teatru  obok 
kasy dziennej.

„DOŻYNKI" w strojach ludowych krakowskich 
pod kier. p. W. Wodzinowskiego art. mai. odtwo­
rzone beda w niedziele 6 lutego w Kasynie Wojsko-' 
wem o godz. 8 wieczór. Po odśpiewaniu pieśni do­
żynkowych i przyśpiswach aktualnych oraz wrę­
czeniu w ieńca gospodarzowi rozpocznie sie zabawo 
taneczna. Stroje ludowe krakow skie lub wieczoro­
we. Dochód na cele oświatowo-narodowe Zaprosze­
nia wydaje sie w Kole 6. T5L. lokal „Śtrazv P 0*I 
skiej" rynek  6, II. p. 2 schody od godz. U —12 i 0<J 
4—7 popoł.

REDUTA FORMISTÓW bedzie jak sie zdaje i6* 
dna z największych atrakcyj bieżącego karnaw ały 
gdyż Kraków już odwykł od wielkich zabaw 
stycznych Konkurs na najoryginalniejszy kostyo1'  
odbędzie sie nastepuiaco: każdy przy wejściu otrzY' 
ma kartkę, którą wręczy masce na1 oryginał niej “j 
branej. Która bedzie posiadaczką największej il°®.0 
kartek otrzyma w darze obraz Pozostałe bilety 0 
nabycia we firmie Armatowicz Rynek 17. i we czwa> 
tek wieczorem przy kasie w Sokole. e.

DRUKARZE KRAKOWSCY urzadzaja w d n iu ?  
lutego wp własnym lokalu zabawę karnawałową  ̂
cele hum anitarne. Po północy kotylion (odznaki-", 
m iejscui na dochód Krak. Tow. Ratunkowego. *■ 
proszenia wvdaie komitet za pośrednictwem c i ;g. 
ków Stowarzyszenia codziennie od godz G—7 w1 
czór w lokalu Stowarzyszenia Rvnek ed 12. III. V-.

DRUGI RAUT KLUBU SPORTOWEGO „CR*, 
COVIA“ odbędzie sie w salacl^ Kasyna OficrrsKF-., 
dnia i  lutego, a nie jak poprzednio i na a f i s z y  
ogłoszono 3 lutego br. Nie należy wątpić, żp d ra  ■ 
zabawa Cracovii pozostawi uczestnikom nieńm 
miłe wspomnienia jak pierwsza, k tóra należała 
jednej z najbardziej udanych w obecnym karnava, 

j le Reszta zaproszeń, które wydaje sie tylko w ocLy 
nkzonei ilości, w kasynie oficerskiem od gou^jj- 

i (I—8 wieczorem na parterze. Za K. S. Cracovia 
I Cetnarowski.
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FROF JAWORSKI O USTAWODAWSTWIE SO-
W1EUKIEM. W T-wie Lekarskiem  (Radziwiłlowska 
o- odbędzie sie we czwartek 3 bm. o godz. 8 wieczór 
óosiedzenie 'iiov\,arz«sko-Naukowe, na którern prof. 
'-Ir W ładysław Leopold Jaworski wygłosi odczyt pt. 
i  dziedziny ustawodawstwa rzeczypospolitei sowie- 

rkioi_Ł Goście sa m ile widziani 
WYDZIAŁ ZWIĄZKU ARTYSTÓW POLSKICH 

Uprasza Szanownych Członków o wyrównanie za- 
•oslych w kładek  naidalei do końca lutego br. i za­
mierza ze o ile wkładki do tego czasu wpłacone 
uic zosuspą, tracą zalegaiacy z wkładkami wszelkie 
nrnwa przv=hieulp,ce członkom Związku.

(II  N1EUDAŁA KRADZIEŻ TOREBKI. Areszto­
wano 19-leimeso Matysa Stanisława, który usiłował 
*ki-c,śc p. Stanisławie Hendzielowel torebke z więk­
sza kwota picnicżna

d i  NIEFORTUNNY WYSTĘP POSZUKIWACZA 
FUTRA. Gr.egdai aresztowano 35-jetnieKO Jana Czy­
żowskiego w chwili gdv usiłował zaopatrzyć sie w 
futro 'dra Ks. K. Lubcckiego w m ieszkaniu hr. Pu- 
słcwskich przv ul. Andrzeja Potockiego 10. wartości 
00 tysięcy m arek Zamach na ksiażpce futro jednak 
w pore zauważyła służącą hr. Pusłowskich, wiec 
Czyżowskiego osadzono bez fut.ra w cieple pod „Te- 
foorafcnT*. *

9 d n *  2 -

ŚLUB. O needai w kościele S ióstr N orbertanek  na 
Zwierzyńcu odbył sie ślub p. F ranciszka  B łyskała 
Dor. ułanów  W P. z p  M ary a  Szaralów na

NOWE NUTY, U k a ja ła  sie p ieśń  m łodego kom po­
zytora M ichała K ucharskiego do słów Ja ro sław a 
Iwaszkiew icza pt. „Ogrodniczki*1 Do nabycia we 
w szystkich księgarn iach

Z ziemi sądeckiej.
Nowy Sock. w styczniu.

Od pierwszych chwil życia wowego odrodzo­
nej P o lsk i ludność sadeczyzny wykazuje pełne zro­
zum ienie sw oich obowiązków i gorącego patryo ty - 
zinu Z dum a m ożem y powiedzieć, że ludność zie­
mi sądeckiej, chociaż uboga, pierw sza w roku  1918 
Poszła do w ojska, że oddziały, sformowane w Są­
czu n a  obrcnę Lwowa, n a  zaiecie S piszą i O raw y 
oraz S laska Cieszyńskiego, były pierwszym zawiąz­
kiem regularne! armii. W  rozpraw ie z bolszew ika­
m i odznaczyły sie  najbardzie j pu łk i podhalańsk ie, 
tak  często w ym ieniane w kom un ika tach  sz tabu ge­
neralnego. P rezyden t W itos w czasie zw iedzania 
fron tu  pod W aiszaw a i Brześciem  w yraził naszym  
oddziałom gorące uznanie i pochwałę za walecz­
ność.

N astró j patryotyczny ludności sadeczyzny u ja ­
w n i  sie najsiln ie j w naik ry tycznieiszych  m iesią­
cach le tn ich  ubiegłego roku. W  m yśl odezwy pre­
zydenta W itosa inteligeneya, w ybitn ie jsi w łościanie, 
oraz posłowie dr Ćwlkowskl i  Narcyz Potoczek, roz­
w in ę li sjina prace ag itacy jn a  za poborem  rek ru ta . 
,‘tie,hoJ.Ktków i sub3krvpcyą pożyczki Odrodzenia. Ak- 
'ńya: ta  w ydała piękna rezu lta ty  A senterow ani po- 
s z l  do w ojska wszyscy, ochotników  liczba pow ażna, 
n a  pożyczkę O drodzenia złożył powiat, choć gó­
rzysty i biedny. 43 m iliony m arek  pulskich.

Z. uznaniem  w spom nieć należy o pow iatow ym  Ko­
rni i ecie O brony P aństw a, n a  którego czele sto i sta -, 
rosta  K tplń tk i. oraz crof. B uąanski. K om itet ten. 
cieszący s:e w ydatnem  poparciem  posłów ludow ych 
naszego okresu , przynosi pomoc chorym  żołnierzom  
w szp ita lach  w oiskcw ych w Nowym Sączu Ludność 
w łościańska, okoliczne wsie. w yprzedzały sie  w po- 
u iaganiu chorym  żołnierzom , zwożąc darm o nabiał, 
mleko, siom e na posłanie itd.

D nia 14 stycznia odbył sie w sa li ratuszow ej 
wielki wiać w  snraw ie plebiscytu  na G órnym  Ś ląs­
ku. Dr. Sishrawa w ygłosił rzeczowy refera t, nas tę­
pnie m ów ili d r M uszyński, s ta ro s ta  K ępiński, k-s. 
h r C ierniak, Jan  Słaby. Józef HubŁsz, H enryk  Ja­
nosz i ir.ni. U chw alono zbierać po gm inach p ien ią ­
dze r.a akcye plebiscytow a i w szelkfem i siłam i po-''* 
óierać p lebiscyt. N a w niosek p. K ubisza zarządzono 
,)rirazu  n a  sa li składkę, k tó ra  — m im o sprzeciw u 
hhsla Ja n a  Potoczka. jednego z filarów  M atakiew i- 
-Zcwycłi, k tó ry  m ia ł odw aee zapro testow ać przeciw  
diiórce — przyniosła około 5000 m arek , Pasał Nar- 
6yz Potoczek, ludow iec, om ówił w yczerpująco spra-

zakupna tak  zw anych m ilionów ek, zachęcając 
hidność do kupow ania te ł n iezw ykle korzystnej po­
tyczki. N astępn ie  o-mówił spraw ę zreorganizow ania 
^ c y i  aprow izacyjnej dla bezrolnych i m ałorolnych 
n.a wsiach. Liczba tych  biedaków  w ynosi w pow ie­
cie 'około 00,000 03ób. W  spraw ie teł zabrał rów nież 
klog s ta ro s ta  K ępiński. P . K ępiński od czasu objęcia 
Ur2edow ania zaskarb ił sobie u  w szystk iej ludności 
Powiecie pow ażanie, k tó re  znalazło w ym ow ny wy- 
az n a  tym  w łaśn ie w iecu, n a  k tórym  z uznaniem  

hoduj,egiono tego obyw atelska działalność.
Byleby  pożądanem . bv tn teliaeiicya, k tórej w  No- 

R>'rn Sączu je s t sporo, idąc za przykładem  starosty , 
i “ żyła sie dc Indu w ielskieno. Dy przepaść, dzie­
w a  w ieś od m ias ta  iak  najpredzei usunąć. W iecej 
i ® zdziała przez w ykazan ie  zrozum ienia potrzeb 
Jhdności, przez w spólne poznaw anie sie. aniżeli 
..r?-o zsuche stosow anie przepisów , przem ieniających

często w szykany i to wobec ludności, k tó ra  do- 
Jyodla. iz jest nawskróś patryotyczną 1 państwowo 

■'.Gaca.
‘ •'iczadlugo ziem ia sądecką s ta n ie  sie te renem  

hyZt-tnyslu. Budow a elek trow ni w Jazow sku, k tó ra  
*e n a  w iosnę rozpocznie, stw orzy podstaw ę do po- 
®ińpia szeregu fabryk. M amy w  powiecie g liną n a  
łró b  naczyń kuchennych , k tó re  w daw niejszych  

„Łasaeh tu  m asowo w yrabiano , m am y naftę , we- 
210! itd.

y le cń ie  daje  sie ludności ciągle we znaki niedo- 
fppelt środków  żywności. W praw dzie S k ładn ica Kó- 
(.L  rolniczych zabiega enereiczn ie o pokryw anie 
„jhdoborów. ale potrzeba, by do tej pracy zaprzę- 
u  sie wiecej czynników. Dlatego też n a  w iecu 
Ni ®tVcznia uchwalono, by rozpoczęta przez posła 
od t V2a Potoczlca reorganizacyę altcyi aprow izacyi 
fot r  T ow arzystw u rolniczem u M am y nadzie ie . że 
j i^ n g e n e y a  dopomoże i  jakoś p rzetrw am y ten  naj- *62; * *

Tarcan
„UC IECH A41 Fenomen sztuki kinematograficznej

wielki amerykański dramat sensacyjny w 7-miu 
Sfttaah, opiewający dzieje chłopięcia, porwanego 
przez małpy i wychowanego w ich środowisku. 
Walki z lwami, ludożercami, murzynami —  pan­
tery, tygrysy, małpy, słonie. Cuda fauny podzwrot­
nikowej. Oryginalna zdjęcia dżungli afrykańskich.

5 aktach. Przepiękne zdjęcia Kcnstanty-Zacnęta: „ P E R Ł A  H A R E M U * * ,  romans turczynki w
nopola, Sałaczu, Illdiz-Kiosko.

Promień • „ D L A  C B IL B IE ,  P O L S K O  I...** pierwszy polski film patryotyczny w F-ciu obrazach. 
We środę jako święto początek przedstawień o goozlnle 3 - e j .

Ostrożnie z wróżkami!
W P a ry ż u  o s ta tn im i czasy nam noży ło  się  wró- 

żeii co n ie m ia ra , k tó re  z a ra b ia ją  .o lbrzym io su ­
m y n a  ła tw o w ie rn o śc i lu d zk ie j, a. zw łaszcza n ie  
wdeściej. J e d n a  z ta k ic h  „ ja sn o w id zący ch " 
sp ra w  o p a r ła  się  o sta tn io  o K.omisarya,t policyi.

Pew nego d n ia  styczniow ego w m ieszk an iu  
p a n ie n  Ju lij i  R ize tty  P . z ja w iła  się  k o b ie ta  w 
w iek u  40 la t  i zaproponow ana w różenie z k a r t , 
z a  c e n ę -5 franków .

M łode p a n n y  zgodziły  s ię  n& to j. n ie  czuły 
się  w cale  pokrzyw dzone, gdyż za  tę sk ro m n ą  
su m k ę  obca  p a n i o d sło n iła  przed n ie m i w  spo­
sób n iezw yk ły  zasłonę przyszłości.

„A le to  jeszcze nic, — rzek ła  po sk o ńczonym  
sean sie  obca d am a , — p rzy jd ę  do  p ań  jutao i 
pokażę w am  rzeczy o w iele  ciekaw sze".

I w rzeczyw istości w ró c iła  d n ia  następ n eg o , 
a le  ty m  razem  w a ru n k i je j były  zn aczn ie  w yż­
sze. Z ażąd a ła  od p an ien , p ra g n ą c y c h  spojrzeć 
w  oblicze ta jem nicze j p rzyszłości, 100 fran k ó w , 
k tó re  oczyw iście o trzym ała .

Poczem  now oczesna Sybilra, z a ż ą d a ła  o a  sw o­
ich  k lie n te k  ja k ic h ś  rzeczy, do n ic h  na leżący ch . 
Z a  chw ilę  zn a laz ł się  w  je j rę k u  k aw ałek  m a- 
te ry i jednej p a n n y  i l is t  d ru g ie j. W ted y  Sybil- 
la  ośw iadczyła , że za chw ilę  uk aże  się  „w ielk i 
duch".

W  ty m  celu w różka  p o ta r ła  sw oje p raw e -ra­
m ię  p rzed m io tam i, o trzy rpanem i od  p a n ie n  i 
w y g łosiła  uroczystym  głosjfem to ta jem n icze  za­
k lęc ie ; „ab -da-la-ha-bek11.

A przed, oczym a zdum ionych  i przerazonycn  
p a n ie n  w ró żk a  poczęła  nag le  pokazyw ać szk ie ­
le t m ałego  dziecka. O słup ia łe  z p rz e ra że n ia  o-

bie p anny , J u lia  i H ożettu, p ad ły  n a  k o la n a  i 
poczęły b łagać  u k a z a n ia  się  „w ielkiego d u ch a".

Gdy ta  p ro śb a  n a  n a i e  się n ie  z rea lizo w ała , 
w różka, z a ż ą d a ła  od sw ych k lien tek  800 f ra n ­
ków, tw ierdząc  ze przy odpow iedn iem  postę­
p o w an iu  su m a  ta  w zrośn ie d ziesięc iok ro tn ie . 
Z o trzy m an y ch  800 franków  w różka uczyn iła  
pozorn ie  2 p a k ie ty , k tó re  ow in ię te  w pap ierze , 
k a z a ła  p an n o m  nosić  przez dziew ięć dn i. „A 
je ś li chcecie, aby p ien iąd ze  te  u ro s ły  w cyfrze, 
m u s ic ie  co w ieczora  połać n a  czoło cz tery  k ro ­
ple w ody błogosławionej**.

M łode p an n y  czyniły  w edle w skazów ek  w ró­
żk i p rzez  p a rę  dn i. Ale pew nego d n ia  p o s tan o ­
w iły  7. ‘ciekaw ośc,i spojrzeć do w n ę trza  p a k ie ­
tów.

I k u  z d u m ie n iu  sw em u uj i za,ty, że p ien iędzy  
tam  n iem a  i  ty lko  k a w a łk i p o k ra ja n y c h  gazet, 
k tó rem i s p ry tn a  oszustka, zastąp iła , b an k n o ty . 

— o o o —
Słuchacz uniwersytetu - przywódcą 

bandy włamywaczy.
(la; W ezeraj a resz to w an o  w B udapeszcie  je ­

d n ą  z n a jn iebezp ieczn ie jszych  b and  w iam y w a 
czy, k tó re j członkow ie pochodzą z w ars tw  inte- 
ligency i. H ersztem  tej sz a jk i był 21-le tn i s łu ­
chacz  u n iw ersy te tu , noszący  m u n d u r  porucz­
n ik a . U czestn icy  te j bandy  d o k o n a li p ię tn a s tu  
w ie lk ich  w łam ań , przyczem  zrab o w ali p ap ie ry  
w artościow e n a  ogó lną  kw otę  k ilk u n a s tu  m i­
lionów , tudz ież  kosztow ną garderobę je d n e j z 
a r ty s te k  te a tru . U aresz to w an eg o  przyw ódcy 
b an d y  znaleziono p ięćd z iesią t w ytrychów , ś le ­
d ztw o  w toku .

Konferencya pułk. f l i a r d i p f e g o  z  mm. Sapieto
Warszawa. (PAT) P rzew odniczący  inisyi L  ig i 

u«rodów  pu łkow nik  C hard igny , k tó ry  p rzyby ł 
w czoraj do W arszaw y , odby ł konferencyę z mi 
n is trem  sp raw  zagran icznych
Bezterminowe odroczenie wyborow 

do sejmu wileńskiego.
W arszaw a. (K ast Expre.ss) Gen. Ż eligow ski

uznał motywy rządu polskiego w sprania odro­
czenia wybMów do sejmu wileńskiego za słusz­
ne i wysiał dzisiaj telegraficznie reskrypt do 
tymczaldwej boniisyi rządzącej w Wilnie, j-O: 
lecający bezterminowe odroczenie wyborów do 
Sejinu. Gen. Ż eligow ski pow raca dzisia i do W il­
na.

Gdańsk (PAT). „G azeta  G d d ań sk a"  w aa-łyku 
le w stępnym  donosi o p ro jek to w an y m  przez 
G dańsk  zamachu na polskie prawa kolejowe w 
Gdańskn, m ian o w ic ie  w łon ie  sen a tu  pow zięto
podobno p la n , aby pod zarząd Gdańska poddać 
wszystkie lin ie  tak zwane podmiejskie, z.aś 
wszystkie inne lin ie  kolejowe uznać za portowe 
i  poddać P°d zarząd £»a dy pOriowcj. N iem cy 
g d ań scy  stw o rzy li osobną koncepcyę, iż cały 
,bs&ar W olnego m ia s ta  G d a ń sk a  s tan o w i port, 

tem  sam em  wszysitkie g d a ń sk ie  d ro g i żelazne, 
oczyw iście  z w y ją tk ie m  lo k a ln y ch , są  d ro g am i 
po rto w em i i jak o  ta k ie  pow inny  p rze jść  pod z,a- 
ry ąd  i  n a  w łasn o ść  R ady portow ej.

Z senatu gdańskiego.
Gdańsk (PAT). N ajb liższe posiedzenie  s e n a ­

tu  gdań sk ieg o  odbędzie się  we czw artek . N a

p o rząd k u  dzien n y m  zn a jd u je  się sp ra w a  ż ą d a ­
n ia  g e n e ra ła  H acK inga, aby  oddano m u  gm ach 
g en e ia ln e j kom endy n a  m ieszk an ie  i b iura.

G dańsk  (PAT). W czoraj po p o łu d n iu  odby.o 
się posiedzenie, w k tó re rn  w zię li u d z ia ł p rezy ­
d e n t s e n a tu  S ahm , o ra z  jego  zastęp ca , p raży ; 
d y u m  se jm u  gdańsk iego , o ra z  członkow ie kon­
w en tu  sen iorów . N a posiedzen iu  tem  om ąw iano  
ż ą d a n ia  g e n e ra ła  H a c k in g a , k o m isa rz a  L ig i 
N arodów , w sp raw ie  o d d a n ia  m u  n a  m ieszk a­
n ie  g m achu , w  k tó ry m  obecn ie  m ieśc i się sejm  
g d ań sk i.

G dańsk  (PAT). S oeya liśc i w iększości zgłosili 
do se jn iu  w niosek  o u reg u lo w an ie  n a p ły w u  za­
granicznych robotników rolnych, zwłazscza z
Pomorza.

iii m  i

,&2y d la  nas rok. Ludowiec.

I z w y k ry c iem  b ro n i w  * u a c h u  try b u n a łu  w By- 
j tom iu . Z dan iem  d z ien n ik  ów-''po lsk ich  je s t  rzeczą 
i n iew ą tp liw ą , że b roń  ta  p rzeznaczona  byia  ó ia  
! u rzęd n ik ó w  t r y b u n a łu  w  B ytom iu , k tó rzy  m ie li 

za jąć  się  je j podzia łem . P rzew óz k o n tra b a n d y

B ytom . (E a s t E xpress) W y k ry c ie  w o s ta tn ic h  
d n ia c h  znacznego  tra n s p o r tu  b ro n i n iem ieck ie j 
w yw arło  n a  lu d n o śc i g ó rn o śląsk ie j ogromne
w rażen ie . T ra n sp o r t  ten  ja k  się okazało  zaw ie ­
ra ł  460 karabinów, 8 karabinów maszynowych,
ima łtomb i  oazam i tru ią c n m l. 250 g ran a tó w  i m e m ogi u u u jc  aj? ---------
ręcznych , 100.G00 nabojów . D zien n ik i po lsk ie  j k ich . B roń  b y ła  za ład o w an a  jiizez zom ieizy
tw ie rd zą , że fa k t ten  z n a jd u je  się. w zw iązku  1 „Reichsw ohry*' i przew iez io n a  za « spółudzia-

TŁ J m " --- . •
! n ie  m ógł odbyć się bez w i ed ż y w ładz  n isn u e c -
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lem  k o le ja rzy  n iem ieck ich  zapom oeą n iem iec ­
k ic h  parow ozów . U rzędn icy  n iem ieccy  ro zd a ją  
b ro ń  złoczyńcom i  bandytom. P om im o  tego 
N em cy są  n a  tyle bezczelni, aby  pot inni n a rzek ać  
n a  zw ro st b an d y ty zm u  n a  G órnym  Ś ląsk u . 
S tw ierdzono , że. rz ą d  niemiecki n ie  cęfn ie  ■ ę 
nawe przed wysyłaniem bomb z Q«zam: tr«l3s 
cymi na Górny siąsk. YVs.zva.kie d z ien n ik i po l­
sk ie  w zy w ają  kom isyę  m iędzyso juszn .uzą  do u- 
d z ie len ia  pom ocy ludn o śc i G órnego Ś ląsk a , za­
g rożonej przez akcyę  N iem ców .

Pomyślne wyn.ki agitacyi wśród 
emigrantów polskich.

Berlin. (PAT). A 'gita y a  po iska w śród  em ig ran ­
tów  g ó rnośląsk ich  rozw ija się baruzo  pom yśln ie . 
W  B er.iu ie  i innych  mie|SCOwościach o d b y w a .ą  
się w iece, c ieszące się w ieik iem  pov.ouzeniem . 
E m igranci p rzek o n u jąc  się o słuszności sp ia w y  
polskie) i p rze jrzaw szy  k łam stw a  n iem ieckie , 
przechodzą barozo  licznie do obozu polskiego.

N iestety  w ładze niem ieckie nie dotrzymują um o­
w y o sw qbodzie agitacyi i zdarzają się  częsio  
rozbijania w ieców  polskich, przyczein w ładze 
niem ieckie wręcz dopomagają bojowcom niem ie­
ckim.

Rezolutny agitator.
Berlin. (PAT). W edle doniesienia pisni berliń ­

skich pew ien oficer niem iecki chciał aresztow ać  
agitatora polskiego, który działał wśród em i­
grantów polskich Górnośląskich w Berlinie, mi­
mo tdgo, że tenże pow oływ ał s ę  na um ow ę  
polsko-niem iecką, w edle której zezw ala się  stro­
me przeciwnej na agTacyę wśród em igrantów. 
O licer niem iecki, m e zważając na to, onciał 
gw atlem  dokonać aresztowania. Polak, czując 
się  pokrzywdzonym, siaw ił opór i  uderzył it i-  
cera niemiecniega w twarz ręką, raniąc go w  
chrząstkę nosow ą. Wśród ogólnego zam ieszania  
agitator polski zdołał zbiedz.

Obława na komunistów we Francyi.
Paryż. (PA T) Ag. Havasa. D zienn ik i p rz y w ią ­

z u ją  w ie lką  wagę do poszukiwań, przeprowa- 
ńzonw ch  wczoiaj przez pońcyę. \V śro d o w isk ach  
komunistycznych poszukiwania doprowadziły j 
do w y k ry c ia  fabryki iałszywych paszportów, ‘ 
k tó ra  is to tn ie  pozosta je  w zw iązku  z kongresem  
,v T o u rs  i p o ta je m n ą  obecnością  we E ran cy i ko* 
m u n is io w  z k o n g resu  w T o u rs  oraz k o in u n is tk i 
n iem ieck ie j K lary  Z e tk in . A bram ow icz, k tó ry  
zosta ł a resz to w an y  w Nizzeijj Jest mężem zauja. 
nia Lenina i  Trockiego. D rugi obw iniony  Gold- 
flu ss  pod a je  się za P o lak a .

Paryż, (East. E xpress) „ P e tit  P a r is ie n "  pisze, 
że 10-ciu k o m un istów , w k tó ry ch  m ie sz k a n iu

p rzep row adzono  rew izyę, zosta ło  za trzy m an y ch  
przez policyę. Po zb a d a n iu  znalez ionych  d o k u ­
m en tów  okazało  się, że o sk a rżen ie  tych  ludzi o 
k o m u n izm  ie»t fa iszyw em . R ów nież a resz to w a­
ny  w Nicei A bram ow icz je s t n iew inny .

P ary ż . (PA T) Ag.  H av asa . P ro w ad zo n e  są  w  
dalszym  c .ąg u  p o szu k iw an ia  za p ro p a g a n d ą  bol­
szew icką. ł  o lieya  p a ry sk a  p rzep ro w ad z iła  re- 
w izye w dom u  pu b licysty  Heim a. „T em ps44 
tw ierdzi, że znaleziono  podobno oardzo  w ażne 
do k u m en ty . R ów nocześnie po lieya  p rzep ro w a­
dziła  p o szu ik w an ia  w B o rdeaux  i  N icei, gdzie 
zaaresz to w an o  zonę A bram ow icza  i  Zalew* 
skiego.

Ustawa o oroerze Orła Białego.
Warszawa. (PAT) „Kuryer Poranny*4 podaje: 

PrO|ekt u.->tawy o orderze Orła B iałego rozpa­
tryw any będzie przez Sejm we czwartek, lak, 
aby Naczeinik państw a inogl udzielić odznak 
jego w yoituym  francuskim przyjaciołom Poisld  
w Paryżu. ________________________ _

‘ 'miii” uitój55 w H5
Warszawa. (E a s t E xpress) „K u ry er W arszaw  

sk i“ donosi, że k o m u n iśc i u siło w a li ko lpo rtow ać 
sw oje odezw y a g ita c y jn e  wśród uczniów szkól 
średnich.

Wygiąd not lOj-mornawycit z unia i7 
ma.a 19.9 r.

Warszawa. (PAT). Polska Krajowa Kasa Po­
życzkow a zawiadam ia, że jej bilety 100 mur­
kow e z datą 17 maja 1919 roku i z podpisami 
dyrektorów Adama i Zarzyckiego, oraz skarb­
nika głow nego K iispusa na biaiym pap erze 
z nikłym  wounym  znakiem  w  tormie Orłów  
Białych, są num erowane ooecnie cytrami nieco  
w iększem i z gw iazdką z prawej strony, serye  
zaś zaczynają się  literą „Z- .

Maniona pcWi pafistimt
Warszawa. (PAT). Ur,ąu pożyczek państwo­

wych w yjaśnia, że zakaz lomoacdow an a części 
długoterm inowej pożyczki odradzenia opłaconej 
obiigacyaini austryackicn pożyczek w o,ennycn, 
dotyczy w yłącznie wyrdanych św iadectw  tym ­
czasow ych. Z chw ilą zamiany św iadectw  tym ­
czasow ych tej pożyczki na obligacye, zakaz 
wyżei podany upaua i obligacye są lombardo- 
w aue do w ysokości 80 proc. suiny nominalnej, 
bez względu na to, jaka część t«| sum y została  
uplacona obiigacyaini auatryackich pożyczek  
w o,eniiych.

Konferencya parttfiw SuKCesyjnycn.
Paryż. (PAT) „Temps44 donosi, że k on ferenc ja  

przedstawicieli państw  powctulj :h na  gtuzacn mo­
narchii austio-w ęgietskiej, k tó ia  się zoierze w Pur- 
torose 3 lutego, będzie rozważała przedcw szystkiem  
spraw y kuinunikacyi i stosunków  band.owy eh 
między te mi państwami.

Sprawa związKU państw bałtyckich.
Ryga. (E as t E xpre?s) Poseł K am ien ieck i c- 

śwraiuczyt p rzed staw ic ie lo w i ag en cy i „E as t Ex* 
press*' co n a s tę p u je : U znan ie  de ju re  Ł otw y i 
E stonii będące w s tab iiiz acy i s to su n k ó w  z x'ań- 
s tw am i m u lu a łiy ck iem i p rzyczyn i się m e w ą .p .i-  
wie do jeszcze w iększego zb liżen ia  m iędzy temi 
państwami j Polską. To będzie n a jp e w n ie jsz ą  
gw aram cyą p o k o ju  n a  pó inocnym  w schodzie  E u ­

ropy . Pom iędzy  rz ą d a m i państw bałtyckich pa­
nuje w tej chwili szczera serdeczność, o raż  zu- 
pem e in ten zy w n e  u jm o w an ie  sy tu acy i poiitycz* 
nej. P rzypuszczać  należy , że w najbliższym vza* 
sie zainteresowane rządy nie wyłączając rządu 
litewskiego przystąpi ilo wyrównania różnic, ja­
kże je jeszcze dzielą z sąsiaf ami. b ezp o śred n io  
p o lem  będzie m ożna zwołać ogólną kunferencyę 
pasńtw .bałtyckich dla ostatecznego Ukoastytuo- 
w a n  -. związku.

Nota koalicyi tio Niemiec.
Berlin. (PAT). Nota aliantów  doręczona ńie- 

mieckiei de.egacyi poko owej w dniu 8t) s ty ­
cznia brzm i: Panie P rezydencie! K onferencya  
koalicyjna ob raiu .ąca  od 28 do 29 styczuia  
w  Paryżu powzięła następujące d eeyzye: 1) 
w  k w cs.y i rozorojenia N iem iec aliauci uznali 
d eeyzye zaw arte w nocie załączonej, 2) w kw e­
sty 1 odszkodow ań auauci jednogłośnie uznali 
propozycye za wat te w załączonym  dokum encie. 
A  ianci kilkakrotnie uwzględniali zw łokę w roz-  
bm ieniu  ze wzgiędu na trudności, jakie nastrę­
czały się  rząoowi niem ieckiem u, żyw .ą  jednak  
silną nadzieję, że rząd niem iecki n ie zm usi a- 
liantow do zajmowania s .ę  poważnie sy iuacyą, 
jaka uastaiauy, gd y o y  (Niemcy i nadal n ie w y­
pełniły  sw oich zobowiązań. Upełnom ocuieui d e­
legaci rządu niem ieckiego będą zaproszeni do 
w zięcia udziału w KOuterencyi delegatów  rzą­
dów koalicyjnych, która odoędzia się  z końcem  
lutego w Louuyuie. Proszę przyjąć Panie Pre­
zydencie zapew nienie m ojego gięook łego  pow a­
żania. Podpis: Briand.

O rewizyę traktatu z Sevres
Paryż (PA T). Ag. IIa v a sa . „ P e ti t  P a r is ie n 44 

d o w iad u je  się z L ondynu , że idea rewizyi trak­
tatu w Scvrcs zyskuje coraz więcej zwdenni-
ków. Z n aczn a  część d z ienn ików  p o d k re ś la  ko­
n ieczn o ść  p .zep ro w ad zen ia  rew izy i,

Paryż (PAT). Ag. H a A s a .  \V n a jb liższym  cza 
s ie  odbędzie  się k o n fe re n c y a  p rzed staw ic ie li 
m o carstw  so juszn iczych  w spruwie traktatu w 
Sevrcs,

iłowy poseł angielski 
w Warszawie

Warszawa. (PAT). Duia 30 stycznia odbył się  
w Belwederze z zachowaniem  zw ykłego  cere­
m oniału akt wręczenia Naczelnikowi państwa 
na uroczystej auuyencyi listów  uwierzytelnia ą- 
cycn przez trzeciego z kolei pos.a nadzw yczaj­
nego i ministra pełnom ocnego angielskiego, p. 
Wiliama Greufela Mac Miliona. N aczeim k pań- 
siw a przy ął posła w otoczeniu ministra spraw  
zagranicznymi oapieny, m m isira spraw w ojsko­
w ych generam  rtosukowskieiio. generała Jacyuy,

dyrektora protokółu dyplom atycznego oraz adju- 
tantow.

P oseł w ręczył Naczelnikow i państwa listy  
uw ierzytelnia,ące, przyczein w ygłosił m owę 
audyuecyainą w  ięzyku łrancuskim : Panie Na­
czelniku państwa! Przedstawia qc W aszei Eksce- 
lencyi listy, którym i król moj i najmiłości wszy  
w>adca raczył innie okrtdytow ać jako sw ojego  
posła nadzwyczajnego i ministra pełnom ocnego  
przy tizeczypospoiitei polskiej, chciałbym  wyra­
zić m ote uuzo zadow olenie, że zostałem  w ybrany  
jako następca sir Horacego Rumbołda na stano­
w isko ministra brytyjskiego w tyin Kraju. W prze- 
mówiieniu, kióre. sir Horacy Rumbold w ygłosił 
zo k a zy i wręczeuia sw oich listów  a wierzy tfelnia- 
Ijącycn, wyraził on przekonanie w patryotyzin, 
klory dopomógł narodowi polskiem u w zn iesie­
niu cierpień spow odow anych przez w o|nę i dłu­
g ie lata oocego  panowania, um ożliwił rów nież 
pokonat.ie trudności, które z konieczności p i 
wstać m usiały p .zy  odrodzeniu pańsiw a. W ciągu  
ostatniego lata kraj poiski dzięki patryotyzm owi 
sw oich synów  szczęśliw ie pokonał kryzys nie­
zm iernie ciężki. Jestio  dow odem , że ufność, 
jaką co óo przyszłości Polski w yraził mój po­
przednik przed 15 m .esącam i, m e zawiodła. 
Rząd Pański prowadzi obecnie rokowania, które, 
jak w szyscy , m am y nadzieję wkrótce doprowa­
dzą ao poim  śluegO zakończenia o ustalenia po­
koju ze  swoim i wscuoduuni sąsiadam i i oparcia 
sw oich stosuukow  z  iunetui państwam i oścień  
neini na bardziej pewuycd i trwmłycn podsta­
wach Moi rodacy z  jaknajwiększem  zaufaniem  
śie.izą bieg tycn wydarzeń, m etylko d.a tego, 
że żyw ią  baruzo szczere uczucia przyjaźni ula 
narodu polskiego, lecz rówm eż z  tego powodu, 
że  są przekonani, iż od poinj sin ego  w yniku  
tych rokowań zależy w znacznej nuerze przy­
w rócenie normalnych warunkówr zarow no poli­
tycznych, jak i ekonom icznych w  całej Europie 
i dalszy rozwói stosuukow  nanułow ycń in ę d z y  
itnperyum brytyjskie.it a Rzeczpospolitą polską, 
ktorycn rozszerzenie i popieranie jest n a jp o  
w ażniejszem  życzeniem  n a o t ó w . Przy w yko­
nyw aniu tego m iłego obow iązku i w ogóle przy 
w znowieniu serdecznych i przy.aznycn stosun­
kowi i uz tak 'pom yśln ie  nawiązanycn pom iędzy  
oou  naszym i kraiam i, bezy 6 bęuę z Ufnością r 
na współudział Waszej E ksceU iencyi. Niecń  
Pan będzie przekonany, że przyoyietn do tego  
tak ciężko dośw iadczonego i pełnego chw ały  
^traju zm ojn em  posiatiow ienicin n eszczędzem a  
ze  swej strony żadnego w ysdku, któryoy dopo­
m ógł do utrzymania i zacieśuieuia węzłów  łą­
czących oba nasze narody.

Naczelnik państwa odpow iedział w  język a  
francuskim: Panie ministrze! Spieszę najserde­
czniej pouz ękcw ać Jego Królewskiej Mości Je­
rzemu V, Pańskiem u dostojnem u m onarsze, za 
to, że wybrał tak w ybitnego uypiom atę celem  
naw iązania stosunków  szczęśliw ie prztz Pań­
sk iego poprzednika naw iązanycn. Z żyw em  za- 
dow oleniein usłyszałem  przed ćttw.ią, że W asza 
E kscelencya w cu a iak te ize  przedstawiciela rzą­
du Jego Królewskiej Mości W ielkiej Brytanii 
uznaje, że Polska przeniosła szczęśliw ie  w ielki 
kryzys ubiegłego lala, dzięki patryotyzm ow i 
s w o ic h  s jn ó w . Rokowania, prowraozo.ie obecnie  
z  naszym i ,wschodnim i sąsiadam i, odpowiada4ą  
pokojow ym  uązenioui, kture ożyw ia ły  zaw sze  
naród poiski i jego rząd. Wojna sw taiow a, w y- 
w oiuiąc w Europ.e now y rozkład sil, m usiała  
w ciągnąć Polskę w starcia zorojne. 0 ,czy zn a  
moja jednak m e przesta.a n igdy uważać ucie­
kania się  do broni za zło nieuniknione. Mój 
kra| sądzi, że  przyw rócenie zw iązków  pokojo­
w ych z naszym i sąsiadam i i rozwoj stosunków  
ekonom icznych z nimi nie ty k o  przyczyni się  
do utrwalenia naszego dobrooytu i w znow ienia  
porz juku w ew nętrznego, lecz słu żyć będzie tak­
że  in teiesom  rów now agi ekouom iczuej i społe­
cznej całej Europy.

Mam nadzieję, ze rząd Jego Królewskiej Mości 
króla Wielkiej Brytanii zgodnie z przyjaźnią na­
rodu angielskiego dia nas nie omieszua poprzeć 
naszych wysiłków na tej drodte Rcąd polski przy 
spełmaniu łych ż> ren o znaczeniu ogóluetn, któ­
rych się podjął, uważać bęiz .e  wspó piacę rządu 
brytyjskiego za szczególnie cenąą. Niech pan bę­
dzie przekonany, panie m nistrze, że współdziała­
nie za ówno moje, jak rządu polskiego jest od 
tej chwili Panu zapewnione w spetmamu Pańskiej 
misyi, zmierzającej do wziuocn>euia węzłów ser- 
aecznej przy.azai między naszymi krajami.

Posłowi towarzyszył cały persona poselstwa 
oraz misya wojskowa i morska. Uroczystość za­
kończyła rozmowa z Naczelnikiem państwa. Przed 
Belwederem licznie zgromadzona publiczność wi* 
tala posła angielskiego owacyjnie.
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R u m  g i s W c w y .
l l .a k ć . . .  k  lu tego. •

. ( i )  W czorajsze żerra tiió  g ie łdy  k rakow sk ie j C6* 
c«ow ala  nilwidziafcft dotychczas Stagńhcea.

Lczesrnicy bez w yjątku , nie zdradzali n&jtnnieł*
®2ci bodaj chęci dokonyw ania tran sak ev i. a  bielicz 

'ob ro ty  k ik u m a  zaledw ie aap ie ra tn i \vypłvvvaly 
trn iecznośćl w ykonania pow ierz mfvch bańkom  

ZIeeeit. ję <e7?*5Q. iVo» ik. 205. 4 i pól %  m W arjzaw y  jy ą r t
Na ogól k u rsa  papierów  n ie  uległy  '..mlatlis, U - ! kitu , 2.01,6. trtlńs&kc. 2 llr—226. żftd._ 22a. POSZuit. 2|o, 

jr zvtnaly się cne  na onegda isz \m ' poziom ie ż 9 v -  
Ińtkiem  „P olskiej N afty -1, k tó ra  W dniil Wcżóraj-

Bnkares.z 1000—1130. Bruksela 50—53. Kopenhaga 
150—170. F :nlandva 1S— 20. Ho.andya ISO—200, 
Szwecya 160— ISO, Norwegią 140—160.

WArszdVrd (TAil Giełda, Ohiiaacy? miasta Wart 
pzav\ v 6% z 1913 16 w art itlb . 4 32 0. tran sak c , 215 50, 
żąd. 219. poiztik, 2l i .  6% z 1917 Za 100 n ia fek  Wart, 
kup. 0,50.0 h an sak ć . 100"37 i fiok zad, 103. pośżuk> 
09, o?5 banku  ziem sk. w art. klip, 1.50.0. zad. )03, 
posz, OJ.Listy zastaw ne 4 i pól %  Ziemsk W&ft. kup, 
O.trłJ, tran sak c . 222‘50,—23T50. zad 235. posZuk. 223,
Listy ' zastaw ne i ? i i  w art. kup  0.34.2. 5 %  ,n. .War* 
szaw y w a r t .  kup. 3.24.0, -ra rsa k ć . 267150—27Ó, la d

|zy m  by ła nieco siln iejsza i niacono za n ią  3150, 
Również pett-ti# .'A-yżke om fcńa l Zieleniewski, ia  
który pitico&o 7900. *
. P an tery  handlow e bez znaczniejszej zm iany  ,.TM- 
Pes‘- u trzym ał sie  n a  690. „PXH“ spadły  o 20 p u n ­
któw.
. Akcve bank  SwE „ „ ui 0 ..-ily s,vg khrsy , RjCh je* 
di-Kk slaby. Ża bank m ałopolski płacono 775. r a i  za 
B-eń.ski bank Kfędytowy 740. Z papierów  lókacyi- 
Dy.Ch kupow ano 4?^  listy  zastaw ne b anku  hipot. 60 
*. po 90‘5y,

W alu ty  i aewiżV żagianicżiió  spadają . Dolary i 
filarki nizm ieokle slab.łze? feorońy austry-oCkie śjj&* 
a ty  o 2o punk tu  W
CŁDUŁA KURSOWA GILLDY JtAgu vtfSaiz,j Z 

DNIA 1 LUTEGO.
Waluty i  dew izy: Dolary S tanów  Zjednocz, go- 

8óvVka (170, 750. b ra n k i francusk ie  gotów ka 50, 54. 
“F irk i niem ieckie goiow ka 12, 13. czeki 13. 13. Ko- 
foińv a u s tr ia c k ie  gotów ka 115, 120. czeki 12C. 130, 
Kofony czesko słowackie gotów ka 9‘5U, 10‘irfL c iek , 
9. 11. Lei ru m u ń sk ie  go tów ka-950, lU‘50 L ity  Wło­

skie goroulca 20. 30.
A kcys Tow, hand l. i przem . P&lskie Tow bhndl.

L.PTH") ofiar. 1275. żad. 1325. transakc. 13&J— 1300. 
Dandl. Spółka akc. „łtnpe.y- ofiar, 660, żad. 720, 
u a p sa k c  690 „Polski Glob“ Tow transportow o, h a a -  
OloAe ofiar, 2400, żad. 2600 Żegluga P o jska ofiar. 
960, żad. 105t żieletf i t  a ski u lia t. 7u00, żad, SźJUl 
■tansakc. 7900. \VaVsz. Ska akc. Budowy Parowozów  
Otiar. 4300. żad. 4600. transakc. 4600 ..Lemtesz11 fa ­
bryki m aszyn  rolniczych ofiar. 6000, żad 6300 „Trze 
Libia11 fabr. m aszyn i narzędzi ruin. ofiar, 3900. żad, 
*100. tran sa k c  4000. .AfnoinoTSr1 fab fp k a  sam ocho­
dów ofiar. 2000, zad.22tl0. „Górka fabryką cem entu 
D*iąr. 6600, żad, 0900. Gal. akc Zakłady Ućrtt. Śier* 

ofiar. 5*00. zad. 6000, tran sak c . 5850—5,25. „Te- 
Oege'1 Tow. d la  przpdsieb. eórniczycli ofiar. 8700 
ghd. 9200. P o lska N afta  ofiar. 3000, żad. 3200, trans. 
“150. L lektro  .im a  w S iersz ' ofiar. uOOO. żad 6500. 
Iraę^ jk c . 6500 — 6000. „Oikós1* 1 L A, o fiar. 4300. ż ą l  
4 o 3 t . iP d z t t '1 Powszechne zakłady ' ''budowl. ofiar, 
llWpfcfead, 16u0 F abr. przetw orów  .łuszcz w  Trzeb 
Lin:' ofiar. 270Ó, żad. 3000. .K ra k u s1 Ziodn, fabl*. prze 
W orów’ w yskokow ych ofiar. 4100. żad. 4100. tran s , 
■*200. F a l.ry k » porcelany W Ćm ielowie Ofiar 4000, 
żad. 4300.

Lwów (PAT) G iełda lw ow ska. Ruble carsk ie  po 
‘(•O. 480—52u rub la  carskie po 500 : 4u0—520. drobne 
2^0--3(io. Runie dam sk ie  co lOoó; 00^-110 po 250 
?0— 90, K arbow ańce po iuOO: 3—8. Grzywny po 500 
3. wyżej 8^11 , Sto franków  francusk ich  42—50 SiO 
ganków - szw ajcarsk ich  90—T10. 1- in ty  sżt er lingi 
289C—2900, D olary am erykańsk ie  700-*- «7b0. Dolary1 
P-.dyjskie1 tiiinoiO w ńna M&rki Łi,.Thiśck:e nd 1600, 
1359— 1350. m ark i niem ieckie to  100: 1150—1250, dro- 
ijJ.e 1050— 1130 Lei ru m u ń sk ie  po 500: 800—1000,

G?£ Lhhku kfed.; lrib. w art. kup, 0.45.0. żad, 100 pbśz. * 
95. W alu ty  D olary Stanów1 ŻiedfloczońyCh gotów ka 
tran sak c . 820. sprzedaż S32, kupno  812, czeki t ia n s . . 
t!Ó, śDlżedaż S09 kuptłh 775 F la n k i frufictisklp CZ0* 
ki ku ,.ho  55. LuntV szterlińg t kuhhfl ezeki 2000. M«r« 

ki niem ieckie czeki tran sak c . 14—13‘80, sprzedaż 
’ 4 20 kupno  1360 K orony au s try ack ie  kupno  czeki 
1'27.

Akfeye w aigzaw  kla, B ank dyskon tow r, 2250, kre* 
dylow y w arszaw ski 1—3 gin, 5vt 2625. 5 e n n s ia  2370— 
2425. kliiTlhćki w Rodzi 790, bank  żachodni 1 —3 ę.-J* 
SV1 137-3. W  arsz. l"ów Kopalń . 9100 —9137-50^ 4)100, 
L iipop Rau, Lew enstoln 93500. 2400, 23000. Hudzki 15700 
16400. 16150. S taiaciiow iee S725 —o8i5*=3850. Towa* 
rzystw o zakładów  żyrardow skich  L80U0.—17s9T- 
/e g lu g a  1 --3  elńlsVl lliG — 1500. óLnisyra  4 1450 B ort 
ko w ski 2875—2800-2525, B racia Jahlow scy 2050. Ma- 
łovK)lskl W K rakow ie 750, Ostrowieckie Z ak lad t 6500, 
Zaw iercip 24000—25500. P u ste ln ik  2580.

-Wiedeń (PAT) Z am kniecie gl§łdv: Ilpfita majOvV!t 
99 au s try a ck a  re n ta  koronow a 9S-50. re m a  luiotya 
99 w ęgierska ren i. korcitow a -22u, losy tureci ię 
3i40 P ry o iy te ty  koien poiudhtółkfci 3540. A flih .b .u ik  
llóO flankyere ln  li«5, B udenkred l, 2750 A u a tr ,ae -  
k i Z akład  k r e d y tó w  lido. Lflendcfbank 1379W  trżjr 
czw arte. M erkur 087. I niońbtink luoO. Bonk obroto­
wy 81u. ŻiVt,ust3t.«ka 3398. Kolei północna. StlTOO. 
L’vów—CżWniowee 4590. A lbiny 5780. B erg  U. Iluet* 
ten 12879, K rupp 1360. P o ld ihuetre  4P35 P ragereisen  
13740 R im a 4430, Skoda — Z ieleniew ski 6190 A- 
p&l.o 7959, F a .n o  31.00. GalicyjsKH K a th a ty  20990. 
Galicy* 27050. S d .udfiica -■ , S iersza 43cd.

G dańsk (PAT) Kurs m ark i polskiej w t nosił wC5i- 
ra i za gotówkę 7 50—7‘75, vrVplaty P a  5 \ai9iaW « 
7—7l25

Z u r y c h  (PAT) Początkow ą k u rsa  dewiz: B erP n

S‘S0 Nowy Jork 6c6 Medyotan ?2',o. Praga 7‘30. B,l^ 
uapeszt 115. Z3erzeb 4T>0. B ukareszt S"50. W arszaw a 
075. W iedeń P67 i pół. austryacka korona stccń* 
pIo»vSńk l ‘25t —- — ”  ■ ■ ”

P o  z a m k n i ę c i u  n u m e r u
RŁD D TA  PRA SY . O po\V odzeti’‘u  r e d u ty  „ iQ.- 

sy  i  to  &  p o w ó d ź 6 n iu  n a d z w y c ra jt ie m  ś w ia d c z y ­
ła  ju ż  ód  p ie lń s z e j  eh  A iii s a la ,  p rz e p e łn io n a  
d o b o ro w a  p u b lic z n o śc ią -  Z lóż i g a le ry i  w idzO - 
Włp tn o g łi  po iz tw 'i3Ć  k o ro w ó d  s .ro jn y c h  p a ń , 
p& dbijftie.cyćll p o h a d to  w ro d z o n y m  w d zięk iem , 
OCżyW iśeife’ „ ifliryg !> w an ie‘1 w  ty cii w a r u n k a c h  
b j ło  s u d k a  p ra c a -  na.y-.et w ted y , g d y  k o m u ś  do* 
&iSi& śię  g ó rżk p  n a g ro d a ,  —

K a b a re t n ie  zawnódł. ś w ię c ą  w p ro st tryum tjr. 
P a n ie :  G rd y ń sk a , Czerne,ków na. pp.: Ka lciński," 
L a ta jn e r-L a w iń sk i, W oliń sk i, M inow icz, K alle, 
O r  hi id, K aden , k ap e lm is trze  S z tzcp ań sk i i vVa- 
lew sk i ń loga  Sobie śm ia io  p rz jp is a ć  lw ia  część 
pów odzenik  rśd u ly ,

Na fa z ie  ty lko  s tw ie rd zen ie  fa k tu  pow odzenia , 
ł t t i r o  pOiiióvi4mv o b sż trn iy j e feabał.iie k a rn a ­
w ałow ej sy n d y k a tu  d z ien n ik a rzy  k rak o w sk ic h

NADESŁANI:. 
Z su & ile m  p o rc łe l

t  jfWłówką 6 ciu tysiącami tnarck wraz z doKu* 
fneiltam i oSobiślem i. Łaskaw y znalazca zechce 
gotówką fcadiowfać, a dokumenty przesłać pod 
adresem:

W etstełn, Bocheńska 5.
------------- s a ^ .......... . .... - • — — — ^

Adwokat przysięgły

Or STANISŁAW CCLT w  W arszsw ia
przen iósł sw ą k an ce ta ry ę  do dóińU 

jirzy ulicy Sient.ęj £2, fn. 32, te l. 410—?8,

» FASRYK.I TUT2K I B IB U ŁEK  DO  PAPIEROiO\ftA
W ŁADYSŁAW A BEŁO OW SKłEGO , RUDO LFA  H E R L IC 2 K II STAN ISŁAW A

W O ŁO SZY N SK IEG O
ziiwłaćiaiń.óją, i i  pb doKonńnem poł^ćZe^lw prowadzone Są nadal pod wspóttią firmą:

Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I T U T E K  i B lB U Ł E K
BCŁSOWSitl, HŻftLlCZKA, ACiŁOSZYNSKi, Spółka * ograniczoną odp.

Centralne b.uro zamów eń i sprzedaży: w KrtAKOWiE, ri 13  rttA t/ACKl 1, I. p.

W y S w i e t l a  o d  d n i a  31 l l y t s n l t  b .  r .

-28. K orony szwedz?fs>hr:n 700—900. L iry  w łosk ie  2;
«ie 160^-130. K orony  czesk ie  850— 550 Iżorony hu* 

. 'ry a r iu e   ̂lO—131. l r a n k i  belffiiśkig 50—52 K oror.y  
^.'drsitie'1G0--170. K orony  n o rw e sk ie  140— 150. M ark i 
b u sk ie  1 S T i o r e n y  H oiender.sk ',■ 200 220,
r ,.# e w iz v : lo r .d y n  2700— 2900 P a ry ż  48— 50 Z u ry c h  
!rhr 115. P ra g a  1150—1250 W ied e ń  110—135, B erlir. 
Klub—1450. Now v J o rk  700— 740. M edyo lan  25—23,

B*
Kuzgłaśną seryg na ekranach całego iw irta. Firmy Oeumonte w Paryżu —  w S czgściach.

W  ^ l ó w n t i i  r o H  r ż a w n y  B E N i  E

„ J U D F . X “
P r o s o a  T A JŁ M N IC A Y  CIIEN I O k > X U F l3 9 l |F .

Następny epizod „ D Y A B E L S ft l ^ Ł Y N ”.
tłJBONO unia 29 stycznia 

. 1j 21 portf. l w raz z kurtą
UlIo.iu bezleriii.aoweg‘i p.ilt. 
p d  ana SchreibSru, 3 p. slrzel. 
i U6h. Łastawejlo /ttnlażeę u* 
haszum  o z w r.t  tc |że, pod 
"dresem, Kraków, Topolowa 
^  3172

K A rrs  pow ołania wystawio*
ną f.1 zez 1*. K. U. w Mie- 

^n°vvle, na [j, j Wj8({p Andrzeja 
, jlSiurka, ze wai Pałecznica, 

terą zagubiłem, u n ie  waż- 
^  hi. 317t

2 £U-5IOHIINO w sobotę 29 b. m. 
tii 91' h rukow e porneł z pie- 
SkY/m ‘ 1 hokuiiieutaiiii WIJ,* 
g uwemi na nazwisko Stani- 

t\ulpn. Kra.,ów, Mały 
Dokumenia niniejsze 

8L,eważu.a się z tein. że iu- 
f . f  y znalazca otrzyma ua- 

c w razie zwrotu 3174

s kc/ Potockie, p.
^  > uniew ażniam .

K$-ĄłK|| WOj!|KO*
S]( M zwuluio.na na bu*wi- 
b . ™an Kilu ty Gadzina, wieś 

Nuwi
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BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 rt podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000.000'—  marek 
polskich na 105,000.000'—  m^rek polskich przez wydanie nowych 250.000 
sztuk akcyi po 280*— marek polskich im. wartości. Bada zawiadoweza Banku ogłasza 
niniejszem na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia 
i i  zastrzeżeniem zatwierdzema przez Kząd

SUBSKRYPCYĘ
na razi© pierwszej »«ryi nęwej em isji t. j. 125.000 nowych akcyi po marek polskich 
230*— un. wart, na następujących zasadach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyi w ten sposób, że na dwie stare akcye pobrać mogą 
jedną nową. .i*

2. Nowe ikcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921.
3„ Burs nowych akcyi wynosi dla starych akeyonaryuszów na podstawie prawa 

poboru 400"—  n w e k  polskich, Ula nowych subskrybentów 500*—  R/lk. 
za sztukę.

4c Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w - gotówce, wraz z 5°/o 
odsetkami od tej eenj kupna za czas ud 1 stycznia 1921 do dma zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta konfekuyi. Na uiszczoną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonarjusze, chcący wykonać prawo puboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich wyko­
nania poboru.

6. Termin subskrypcyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcya Banku przydział nowych 
akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci 
wpłacone kwoty z. 3 }/0 odsetkami.

7. Ncwi akcyonaryusze, którzj nabędą akcye z niniejszej seiyi, będą przy em isji 
seryi nasiępnej pod względem prawa poboru traktowani na równi z akeyona- 
ryuszam; dawnymi.

Zgłoszenia przyjmuje;

ziemski Bank Krsiylcwy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 
ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, ul. Szcze­
pańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lublinie i w Gdańsku

Heiligeii Geistgasse 4.
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